
 

„NOWY ŚWIAT"

The only Polish A. B. C.

Newspaper in the East

   
No. 112, Rok XXVII DAILY AND SUNDAY.

 

[Fundusz narodowy dla lite-

ratów polskich
Napisał dla "Nowego Świata" E. WARZYCKI - z

Już niemal przysłowiowa bieda polskiego literata nie należywprawdzie do , ize o których się nie mówi", za to niewatpli-wie do tych, któr się znosi z jakimś niewzruszonym fatalizmemiobojętności Od czasu do czasu, pod wrażeniem faktu szczegól-nie peskrawego, jak śmierć jakiegoś literata w przytułku lub szpi-talu (Zmijewska, Sarnecki), prasa przez trzy dni z rzędu podnosiwielki krzyk, a powtórzywszy po raz niewiadomo który komunały0 znacz ści duchowych w u ludzkości i poszczegól-nych narodów, kończy pobożnem westchnieniem, ‘by nauka i sztu.
ka znalazły w wolnej ojczyźnie należytą opiekę i poparcie.

Wszystko to bardzo piękne i słuszne, lecz w naszych wyigt-
kowo ciężkich warunkach, na razie niewykonalne, Z przyczyn ty-
siąca i jednej, a może tylko tej jednej, która źmudne dzieło odbu-
dowy naszej państwowości, każe rozpocząć fundamentów, nie
od szczytów, czyli „rzucać granit pod tęczę". Możnaby wprawdzie
kwestjonować, zali w danym wypadku nie byłoby jednak wska-
zanem odstąpić od tej zasady, gdyby nie przeświadczenie, że naj.
subtelniejsze teoretyzówanie nie zmieni stanu rzeczy, dyktującego
skarbowi państwa: oszczędność, oszczędność i jeszcze raz oszczę-
dność.

Jeśli ten przykry nakaz _konieczności spowoduje _redukcję

szkół, uniemożliwia restaurację tak wspaniałych zabytków archi-

tektury, jak Bibljoteka Jagiellońska w Krakawie, ludzi spragnio-

nych po długiej kwarantannie powojennej szerszego wiewu za.

granicy, zamyka niejako w kojcu, gł przy horendalnych opła-

tach paszportowych ani marzyć o wyjeździe, to ostatecznie lite-

raci polscy, dostatecznie już zżyci z głodem i chłodem, mogą sobie

na pocieszenie zadeklamować: „nie czas żałować róż, gdy płoną
lasy".

Zwłaszcza, gdy tale za nic się nie zdadzą, bo system oszezed-

naściowynietylko nie pozwoli na obciążanie budżetu nowemi po-
zycjami, lecz często bezkrytycznie kreśli dawne, narażając pań-

stwo na znaczne straty moralne. W ostatnich dniach opinja pu-

bliczna została w przykry sposób zaskoczona jedną z takich osz.

czędności nie na czasie, wskutek której - oile odnośne zarządze-
nie nie zostanie cofnięte - Polska nie będzie mogła wziąć udziału

w paryskiej międzynarodowej wystawie sztuki dekoracyjnej, na

której będą reprezentowane nawet... Persja | Peru! Wobec tego,
że już od gwóch lat p. Jerzy Warchałowski z całym sztabem wy-

bitnych znawców i artystów, upoważniony przez rząd, czynił gor.

liwe starania koło zorganizowania polskiego oddziału w sposób,

pozwalający nam się mierzyć godnie z produkcją międzynarodową,
byłoby lekkomyślnem zmarnowaniem sposobności, gdyby dla za.

oszczędzenia 250,000 złotych, Polska świeciła nieobecnością tam,
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Dawid Lamar, znany oszust i naciągać
przed fotografem,

z-

 

   

z Wall Street ghowa się
który go fotografuje w chwili, gdy go szerył

odstawia do więzienia

  

Rząd francuski zaniepo-

jony stanowiskiem Anglji

 

Macdonald nie zgadza się na kary w razie niewykonywania
planu przez Niemcy - Wobec tego Francja nie zniesie |
okupacji Ruhr

PARYŻ, 19 kwietnia, - Prep
mjer Poincare prowadzi ciągle
konferencję zprzedstawicielamj

państw alianckich i sprzymie-

WILNO ZADA OBRONY

_ POLAKÓW NA LITWIE

WILNO, 19 kwietnia. - Z
gdzie mogłaby stanąć wpierwszym szeregu.

Drastyczny ten przykład świadczy wymownie, że literatura

i sztuka nie mogą w bliskiej przyszłości liczyć na pomoc rządu i

że wobec tego muszą się zdobyć na wybór: albo trwać w dalszym

ciągu wroli kopciuszka, albo też podług recepty starożytnej za-

przęgnąć skrzydlatego Pegaza do jarzma (niezbyt znów ciężkie-

go!) i pomysłowość, stale zużytkowywana wdziedzinie twórczości,

zastosować do przyziemnych celów samopomocy,

„Ptakom niebieskim", które wprawdzie i „sieją i orzą", a

tylko nie zbierają, gdyż ostatnią tę funkcję znakomicie spełniają

pp. wydawcy - trudno jakoś obniżyć lot podobłoczny, lecz osta-

tecznie: tylko pierwszy krok jest trudny.

(Ciąg dalszy na str. 3-ej.)

 

POPRAWKA 0 PRACY DZIECI PRZECHODZI

DO SENATU

WASHINGTON, 19 kwietnia.

- Senacka komisja sądownicza

zgłosiła wczoraj w senacie pro-

ponowaną poprawkę do konsty-

tucji, wyposażając kongres

we władzę przeprowadzania

praw, zabraniających zatrudnia-

nia dzieci. Poprawka zastrzega,

de:

"Kongres będzie miał władzę

ograniczania, regulowania 1

wzbraniania zatrudniania dzieci

i młodzieży poniżej 18 lat ży-

cia."

Poprawkę opracowali senato-

wie: Shortridge z Californii,

Walsh z Montana i Colt z Rhode

Island. (Zatwierdzoną ona zo-

stała przez większość komisji

prawniczej i znajdzie się

ce na programie obrad senatu.

Z opozycją występują głównie

senatorowie z południowych sta-

nów, którzy obawiają się,

że ona doprowadzić do inwazji

doktryny o prawach poszcze-

gólnych stanów.

W relacji, towarzyszącej po-

prawce, komisja podaje przegląd

licznych prób przeprowadzenia

ustawodawstwa przeciwko pracy

dzieci, z których wszystkie spo-

tkały się z  nieprzychylnemi

orzeczeniami najwyższego try-

bunału.

 

Pianista Stokowski odznaczo-

ny przez angielskieso

- następcę tronu

PHILADELPHIA, P

tnia. -- Książę Wali,
wodniczący :królewskiego .kole.

gjum muzycznego w Londynie,

. zamianował honorowym człon-

~kiem zarządu tegoż kolegjum Le-

   

 

opolda Stokowskiego, dyrektora

symfonicznej orkiestry w Filadel-

(i  

kowski, ukończywszy uni-

wersytet w Oxfordzie, poświęcił

się studjom muzycznym w kró-

lewskiem kolegium muzycznem

w Londynie, którego obecnie/zo-

stat mianowany

członkiem.

 

 

Bolszewicy pozwalają na ty-

dzień świąt

MOSKWA, 19 kwietnia. - Z

dniem 26 kwietnia w Rosji roz-

pocznie się cały tydzień świąt. Po

długiej dyspucie pomiędzy wła-

dzami kościoła prawosławnego i

Synodem, termin Świąt Wielka»

nocnych zostął ustanowiony

przez władze bolszewickie na 26-

28 kwietnia. Ponieważ pierwszy

i drugi dzień maja są także świę-

tami, a następnie 4go maja przy-

pada niedziela, mieszkańcy Rosji

będą mieli cały tydzień świąt, dzię

ki nieustaleniu daty Świąt Wiel.

kanocnych i przypadkowemu zbie

gowi okoliczności zbiegnięcia się

świąt kościelnych z robotniczemi.

 

 

 

10 osobów zabitych skutkiem

upadku murów palą-

cego budynku

CHICAGO, 19 kwietnia. -

Dziewięciu strażaków 1 jeden

nierozpoznany cywilny zostało

zabitych, a kilkunastu innych

ciężko rannych, tak, że zagraża

im niebezpieczeństwo utraty ży-

cia, skutkiem zawalenia się da-

chu i murów czteropiętrowej

fabryki, do której strażacy zo-

stall zawerwanl do ugaszenia

pożaru.  

rzonych w celu omówienia naj-

ważniejszych |kwestji poruszo-

nych przez międzynarodowych

ekspertów finansowych, -Pre-

mjer |Poincare zaniepokojony

został w wysokim stopniu po-

głoskami wyszłemi z źródeł wią

rygodnych, jakoby premier Mac

donald był przeciwny nakłada-

niu kar na Niemcywrazie nie-

wykonania warunków ustalo-

nych przez międzynarodowych

ekspertów finansowych. W ra.

zle, gdyby krążące pogłoski o-

kazały się nie pozbawionemt

podstawy, rząd francuski będzie

stanowczo obstawał przy za-

trzymaniu gwarancji pozyska-

nych skutkiem okupacji zagle~
bia Rubr.

Przypuszczalny sprawca mor-

derstwa na Staten Island

aresztowany

POR TRICHMOND, 18 kwie-

tnia. - Policja oskarżyła dzisiaj

iarmgalnie Harry'ego Hoffman'a,

operatora obrazków ruchomych
zamieszkałego pn. 79 Cottage
Place, Port Richmond, S. I. o
zamordowanie w dniu 25 mar-
ca pani Maud A. Bauer na sa-
motnej drożynie w miejscu od-
leglem od mieszkań ludzkich.

Oskarżony -Hoffman został
zatrzymany wwięzieniu bez pra-
wa złożenia kaucji. Policja uzy-
skała bardzo ważne zeznanie pe-
wnej kobiety, która stłwierdziła
pod przysięgą, iż zapuściwszy
się za daleko od mieszkań ludz-
kich podczas przechadzki spot-
kana na drodze przez Hoffma-
na przyjęła od niego propozycję
podwiezienia ją do domu. Gdy
jednak wsiadła do automobilu
Hofman, zmienił kierunek
jazdy w stronę wręcz przeciw-
ną położenia jej domu w zaje-
chawszy w miejsce odludne zro-
bił nieprzyzwoitą propozycję,
grożąc automatycznym .rewol-
werem. Kobieta której policja
nazwisko trzyma w tajemnicy
stwierdza, że zabójcą pini Ba-
uer nie mógł być nikt inny tyl.
ko jej napastnik Hoffman, któ-
ry wzięty w krzyżowe pytania
przyznał się do posiadania auto-
matycznego rewolweru tego sa-
mego kalibru od którego zginęła
zabita pani Bauer.
 

Pamiętajcie o Fundasza Im.

Józefa Piłsudskiego

 

 

powodu wysiedlenia 109 Pola»
ków z Litwy przez rząd litewski,
prasa polska w Wilnię wyraża
zgodnie uroczysty protest i la-
da, by rząd polski podjął odpo-
wiednie kroki w Lidze Narodów
przeciw dalszemu przesladowa-
niu żywiołu polskiego na Litwie.

 

  

  

 

Gwarantowany przeciw zło-

dziejom sklep okradziony

NIAGARA FALLS, 19 kwie-
tnia. - Harvey J. Mills właści-
gara Street siedząć całą noc w
restauracji przechwalał się, że
ciel sklepu z cygarami przy Nia-
jego sklep z cygarami jest tak
zabezpieczony, iż nie może być
okradziony.

Obecni w restauracji przysłu.
jący się przechwałkom nie

przeciwzłodziejskie
wiedli się w swygh przypuszcze-
zabezpieczenie sklepu i nie za-
niach, Gdy nad ranem Harvey
zaprowadził swych  słuchaczów
do zademonstrowania im swe-
go wynalazku przeciwzłodziej-
skiego zobaczył drzwi swego
sklepu otwarte i brak $300 wre-
gistrze.

  

Senator Wheeler aresztowany

WASHINGTON, 10 kwietnia.-
Senator: Wheeler, powiadomiony
o wyjęciu na niego warantu w
celu uresztowania gó, zjawił się

d komisarzem fe-
1000. dolarów

kaucji na dowód, że się stawi na
przesłuchy sądowe w dniu 5-g0
maja. |

 

  

 

Nauczycielki z pistrzyione—
mi włogami pozbawione

podwyźlqi
- |

EW CASTLE, Pa, 19 kwlet-

 

    

  

   

nia. - Tylko te nau ielki, któ
re nie postrzygają ja
14 letnie podlot 100
dolarów rocznej podw i. Tak
zawyrokowała miejscowa rada

 

szkolna.

Trzęsienie ziemi w Anglii

NDYXN, 19 kwietnia. - Zno.
wuldato się odczuć silne trzęsie»
nie ziemw zagłębiu węglowem
Ashfield, które trwało zaledwie
kilka sekund i nie wyrządziło
"większej szkody, |
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Japonja odwołuje pogróżkę wojenną

TES ,,PINGY" ZDECHL

PADEREWSCY W ZALOBIE

CHICAGO, 19 kwietnia.
15 lat liczący pies Pingy zdechł
w niedzielę rano. Paderewskie-
go automobil w Illinois Central
yards byt miejscem żałoby dla
psa Pingy, który był traktowa
ny ja dziecko przez państwo
Paderewskich.
Pingy będzie spalony, a pro-

chy jego będą wywiezione do
Szwajcarji, przez p. Paderew-
skiego 14 maja i rozrzucone
w ogrodzie swej posiadłości,

TAJNY -UKŁAD -WŁOCH
Z BULGARIAUJAWNIONY

W zamian za koncesje leśne
miały Włochy poprzeć Bułga-
rie w sprawie odszkodowa-

nia wojennego

SOFIA. 19 kwietnia. - W
ciągu -debaty /parlamentarnej
nad sprawą ugody pomiędzy sy-
nodem biskupów bułgarskich i
włosko - bułgarskiem towarzy-
stwem, posiadającem koncesje
rządowe na eksploatację lasów
w Bułgarji, wyjawiono ważne
tajemnice polityczne.
Były minister Petkow zeznał

 

  

 

ferencji międzynarodowej w
Genui poprzedni rząd Stambu-
lińskiego wszedł w tajne poro-
zumienie z Włochami, na mo-
cy którego Bułgarja przyrzekła |
wspomnianej kompanji special- |
ne przywileje, podczas gdy Wło- |<
chy zobowiązały się użyczyć po-
parcia Bułgarji w sprawie od-
szkodowania wojennego, będą
cego podówczas przed forum
aljanckiem.
Wyjawienie tego układu uwa-

żają w Bułgarji za wielki skan-
 

 

 

dal. Rząd obecny przeczy istnie-
niu podobnej umowy.

PORT W GDYNI A
PORT W GDANSKU

Rzeczpospolita potrzebuje
tych obydwa portów
 

GDANSK, 19 kwietnia. -
Tutejsze pismo Baltishce Presse
wartykule pod tytułem: Gdańsk
i Gdynia omawia ostatnie
uchwały sejmu warszawskiego
w sprawie Gdyni. ›Arytkuł
stwierdza, _ że dotychczasowa
wroga Polsce postawa władz
wolnego miasta doprowadziła do
tego, że faktycznie żadne z
uprawień, przyznanych Polsce
przez traktat wersalski nie zo-
stało zrealizowane.
Z'tego powodu opinja polska

zwróciła uwagę na Gdynię. Je-
dnakże Gdańsk jest i pozostanie
najważniejszym portem polskim
i dlatego słusznie opinja publi-
czna w Polsce domaga sig ener-
gicznego tempa realizacji posta-
nowień traktatu.
Tymczasem taktyka senatu

sprowadza się do nieskończone-
go szeregu rokowań, protestów,
rekusrów i t. d., wywołuje więc
tylko szkody gospodarcze i unie-
możliwia pacyfikację Europy
Wschodniej. Baltische Presse
dochodzi do wniosku, iż potrze-
by gospodarcze Polski wymaga-
ją portu zdolnego-do obrotu to-
warowego w wysokości 12 do 15
miljonów ton. Gdańsk wystar-
cza zaledwie na pół miljona ton.
Stąd problematu dostępu Polski
do morza nie należy ujmować w
alternatywie Gdańsk albo Gdy-
nia, lecz w twierdzeniu i Gdańsk
i Gdynia,

Niemieccy skazańcy wysyłani
_ do Guyany

MOGUNCJA, Niemcy, 19 kwie
tnia..- Pięciu z dwudziestu
dwóch Niemców sądzonych
przez francuski sąd wojenny,
skazanych na 20 lat więzienia
za sabotażowanie w zagłębiu
Ruhr zostało odesłanych -do
francuskiej Guany w południo-
wej Afryce dla odclerpienia ka-
ry.

 

 

|AMBASADOR PRZEPRA-

SZA RZĄD STANÓW ZIEDNOCZONYCE

Prasa japońska ciągle wzburzona stanowiskiem

Stanów Zjednoczonych i

TOKIO, 19 kwietnia. - Japoński ambasador Hannihara w Wa«
shingtonio przedstawi rządowi Stanów Zjednoczonych nowy list
protestujący przeciw unieważnieniu amerykańsko-japońskiego
układu w sprawie imigracji japońskiej do Stanów Zjednoczonych,
odwołując poprzednio przedłożony z pogróżką "poważnych na-
stępstw", gdyby rząd Stanów Zjednoczonych unieważnił zawarty
układ. Przy okazji przedstawienia nowego listu protestującego
ambasador Hannihara ma przeprosić rząd Stanów Zjednoczonych
za wypowiedzenianą pogróżkę ukrytą w słowach "poważne kon-
sekwencje". ~

Prasa japońska w dalszym ciągu w wielkiem podniecentu
omawia zerwanie amerykańsko-japońskiego układu w sprawie ja
pońskiej imigracji do Stanów Zjednoczonych.

W JAKLSPOSÓB NIEMCY WALCZYLI W AFRYCE

Pszczoły zadały klęskę znacznemu oddziałowi Anglików

- Dowódzca oddziału zdegradowany, następnie rehabilito-

wany po ujawnieniu podstępu

 

 
LONDYN, 19 kwietnia.

Ministerjum wojny ogłosiło re-
habilitację generała Atken'a,
zdegradowanego w czasie woj-
ny, za niedołężne dowodzenie
akcją wojenną w Wschodniej
Afryce, skutkiem czego 800 żoł-
nierzy 144 oficerów zostało za-
bitych a wielu dostało się do nie-
woli.
Generał Aitken-był dowódzcą

dotrzec do swego celu najkrót-
szemi drogami opanował jedno z
takich przejść wśród lasu przez
które angielskiemu oddziałowi
wypadło przechodzić. ,

Będąc za słabym dla wykona»
nia ataku nawet z zasadzki do-
wódzca niemieckiego oddziału
wpadł na iście sztański podstęp.
Połączył drutami elektrycznemi
liczne pnię starych drzew peł.

 

oddziału wojsk angielskich zło-
żonych z Hindusówzostał wysta-
ny z posiłkami innemu oddzia.
łowi wojsk angielskich walczące»

jącemi siłami
Niemcy do-

wiedziawszy się o posiłkach nad-
ciągających wysłali naprzeciw
nich mały oddział wojsk obez.
nany dokładnie z okolicą w celu
powstrzymania wojsk angiel.
skich. Dowódzca oddziału
niemieckiego wywnioskowawszy
że posiłki mając rozkaz jaknaj-
szybszego połączenia się z głów-
nym oddziałem będą się starały

  

nych roji pszczelnych i gdy od-
dział angielski przedzierając się
wśród krzewów naruszył druty
elektryczne roje wygnane ze
swych rojowisk rzuciły się
chmurą na niespodziewających
się ataku Anglików kąsząc ich
na śmierć. Umierających z bó-
lu żołnierzy angielskich dobija.
li żołnierzy niemieccy stojący w
pobliżu.

Zaledwie kilku żołnierzy z do-
wodzącym generałem Altkinem
uszli życiem jako świadkowie
niezwykłej klęski w której zgl.
nęło 800 żołierzy i 140 oficerów,

 

CZECHOSŁOWACJA ZNOSI WOLNOŚC SŁOWA

0 UTRZYMANIE TRA-

DYCYJ POLITY-

CZNYCH  WILSONA

|

Zmarły ma być symbolem

partji demokraycznej

NEW YORK, 19 kwietnia. -
Na bankiecie jaki odbyli tu
zwolennicy Wilsona z partji de-
mokratycznej, powzięto rezolu-
cję, domagającą się oficjalnego
włączenia do programu polity»
cznego partji demokratyczn:j
hasła przystapienia Stanów Zje-
dnoczonych do Ligi Narodów.
Głównym mówcą był sędzia

John W. Wescott, z Camden,
N. J., który wysunął i przefor.
sował wybór Wilsona na kon-
wencji w Balitomer, Md.
Mówca domaga. się, aby po-

stać Wilsona była dla partji de-
mokratycznej tem, czem była
przez trzydzieści lat osoba Lin-
colną dla partji republikańskiej.
Zada bezwarunkowo przystąpie-
nia Ameryki do Ligi Narodów,
do której należą nawet Niemcy i
Anglja, dla dobra: pokoju mię-
dzynarodowego i pomyślności
StanówZjednoczonych. *
Po odczytaniu listu byłego se-

kretarza wojny Newton J. Ba-
kera zakończono bankiet.

  

  

 

PASADENA, 19 kwietnia, -
Wyjście zamąż uczennicy nie
zwalnia jej od obowiązku uczę
szczenia do szkoły - orzekł dy-
rektor Urzędu Opieki nad Ma-
łoletnimi, Jan Harberson, w Pa-
sadena. Dla mężatek niżej 'lat
18 otwarte będą osobne kursy
począwszy od 24 b. m.  

PRAGA, 19 kwietnia. - No-
wy rząd czechosłowacki przepro-
wadził ostatnio ustawę, znosząc
cą wolność prasy. Na mocytej
ustawy wszyscy muszą podać
źródło wszystkich swoich wiado-
mości opublikowanych w pi
mach na żądanie rządu. Usta»
wa ta została przedstawiona w
rządzie natychmiast po ujawnie-
niu łapownictwa w wysokich ko-
łach urzędniczych przez prasę
czechosłowacką. Nadużyć dopu-
ścili się -wysocy urzędnicy
w _przedsiębiorstwach _nafto-
wych, w przedsiębiorstwach wy.
robu spirytusu, na poczcie i przy
zawieraniu rządowych kontrak.
tów. Niema prawie jednego de-
partamentu rządowego, któryby
uniknął oskarżenia o popełnie»
nie nadużyć,

Profesor Masaryk, prezydent
republiki czechosłowackiej, któ-
ry tak gorąco walczył w obronie
wolności prasy austrjackiej, nie
podniósł wcale protestu przeciw.
ko wprowadzeniu tej ustawy,

 

 

Koszt lotu aeroplanowego do

bieguna obliczony na 250

tysięcy dolarów
& 

KOPENHAGA, 19 kwietnia,
Kapitan Roald Amadsen przy-
puszcza, iż planowany przez nie.
lot aeroplanowy do bieguna pół.
nocnego będzie kosztował (250
tysięcy dolarów,

W aeroplanowej wyprawie do
bieguna wieśmie Mdział sześciu
uczonych w towarzystwie trey»
dziestu ludzi. Wyprawa zosta.
nie dokonana około połowy lip.
cą. .
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Dzisiaj - Zmartwvchwstame
Chrystusa,

Dzisiaj - Pogoda, ciepło,
«<--»

Czeki: 8,510,000.

Przekazy: 8,333,000

 

WIELKI BAZAR

I FESTYN POLSKI
 

W pierwsze trzy dni maja

w Domu Narodowym

Konsul Generalny otworzy ostat.

nie zgromadzenie Kościuszko»

wskie, poczem nastąpią różne

popisy, tańce, koncert i t. p.
atrakcje,

  

Cała Polonja w wielkim No-
wym Yorku i okolicy, wraz z li-

cznym zastępem patrjotycznych

rodaczek i rodakówz JerseyCity,

gotuje się gorączkowo na ostatni

występ zbiorowy, który w dniach

I-go, 2-go i Jgo maja zakończy

kampanię Kościuszkowską w o-

kręgu jury ji Konsulatu Ge-

neralnego w Nowym Yorku.

Ci, którzy mieli sposobność ba.

czniejszego obserwowania działał
ności Komitetu Kościuszkowskie.

go, jak i ci, którzy w zabawach

urządzanych przez ten Komitet

udział brali --wiedzą jak spraw.

na tych zabawach ubawić się mo-

nie tię one odbywają i jak dobrze

źna. Wobec tego zbyłecznem lest

omawianie szczegółów bazaru. -

Jednem słowem, będzie to bazar,

jakiego Polona tutejsza dotych-

czas nie widziała.

Dodać tylko należy, że wpołą-

czeniu z bazaremodbędzie się fe-

n. Pierwszorzędne siły amator

r tym celu, Krewnych swo-

ich i znajomych ujrzy więc tam

cała niemal Polonia. W dodatku

stroje ludowe, śliczne kio

ski i cenne nadzwyczaj fanty na

bazarze złożą się na zaintereso-

wanie ogółu naszego tą uroczy
stością?

W czwartek 1-go maja uroczy»

stego otwarcia bazaru dokona p.

konsul jeneralny, dr. Stefan Gro-

towski. Wsobotę bazar i kampa.

nja zakończone będą obchodem

narodowym, na którym przema-

 

 
   

     

  

„wiać będzie p. konsul T. Mary»

nowski. W piątek dn. 2-go maja

wiele atrakcyj i niespodzianek na

bazarze i festynie zapowiada Ko-

mitet Pań z Jersey City.
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BACZNOŚC DZIECI RADY

OŚWIATOWEJ

Wponiedziałek, to jest w dniu
przedstawienia Polskiego Teatru
KINO POLART w przedsionku
czekać będzie ob. Popiel, któremu
wręczono 25 biletów bezpłatnych.

DZIEG SZKOŁY RADY O-
ŚWIATOWEJ PŁACĄ TYLKO 15
centówza bilet wstępu, o ile zgło-
szą się do p. Popiela.

Tragedja

  

 

 

Więcej jest tragedii na ziemi,
niż góiazd na niebie.
Żyła sobie pewnego razu pani

Rea Moscow. Miała męża, który
nazywał się Alfred. Między Alfre-
dem a Rea, jak między ziemią a
niebem, były chmury, jak ołów
ciężkie i szare.
Kochali się i nie kochali sx:
źle im było.
Wobec tego rozstali się, a bo-

Jały ich serca, jak zwykle wtra-
gedj alżeńskich. -Wczoraj
Rea zatelefonowała do Alfreda i
powiada: „Bądź zdrów Alfredzie.
Idę na śmierć."

Alfred zatelefonował na stację
policyjną. Wysłano natychmiast
anioła stróża w bluzie policyjnej.
Targnęła się na własne życie
przez wypicie trucizny. Gdy, po
wypompowaniu żołądka odzyska-
ła przytomność i otworzyła oczy,

 

   

 

ujrzała... Alfreda, który ją po
rękach całował.

Plakali lekarze, plulcgmnrkl.
szofer, policjanci, sgsiedzi, sąsia-
dki, Rea i Alfred. progu śmier

 

  
ci przebac sobie i znowu ręka
w rękę poszli razem po nowe ży-
cie.

Więcej na ziemi jest tragedii
małżeńskich, niżli gwiazd na nie-
bie.

DWA PIKNIKI

Kółko Mandolinistów „Lutnia"
ma przyjemność podać do wiado-
mości Szan. Polonii, że w tym se-
zonie urządzi dwa pikniki; jeden
przy końcu sezonu 24-go sierpnia
w Ulmer Parku w Brooklynie i
jeden już nie zadługo, bo 25 maja
w Astorja Cassino w Astoria, L. I.
Z pikniku urządzonego w ma-

ju, Kółko Mandolinistów przezna
cza połowę czystego dochodu na
fundusz wysyłki biednych pols-
kich dzieci z New Yorku i okolicy
na farmę.
Upoważniając Ligę Kobiet i Wy

dział Pomocy Społecznej „Nowe»
go Świata" do kontroli dochodu,
prosimyich i całą Polonię o za:
pamiętanie powyższej daty i od-
powiednie poparcie.

  

Komilet Pomocy Czerwonego
Krzyża w New Yorku urządza
MAJOWĄ ZABAWĘ, w sobotę.
dnia 31 maja, 1924 r., w sali Do-
mu Narodowego, 19-23 St. Marks
Place w New Yorku.
Oprócz doborowej muzyki, róż-

ne niespodzianki!
Prawdziwie polska, a przyjem›

na zabawa wszlachetnem towa-
rzystwie, na dobry cel!

Począteż o Tej wieczorem. -
Wstęp 50e od osoby. :
 

 

   
   
   

    

   
    

   

   

    
    

   

  

      
     

Występuje w nim znakomicie

 

   
    

  

PROGRAM ŚWIĄTECZNY

wstrząsający Dramat z życia Warszawy w 8-miu

częściach, pt. :

DZIEDZIC BEZ NAZWISKA

(Tytuł ten nagrodzony został Izę npgrodą na konkursie Polarta -
wręczenie nagrody zwycięzcy odbędzie się na wieczornem przedstawieniu)

POTĘŻNY TEN DRAMAT

OBFITUJE W NIEZWYKLE WZRUSZAJĄCE MOMENTY
tresowany pies. policyjny „Drzewołaz".

W potężnych skokach wdrapuje sig on na drzewo, by tam grośnymi kta-
|| mi zmusić zbrodniarza do tregicznego skoku na ziemię. Wapaniała gra
warszawskich artystów, Szybka akcja - nadzwyczajne napięcie. Obra»

zy warszawskich zakamarków i typy apaszów z nad Wisły

DZISIAJO GODZINIE 3:30 i 8-EJ WIECZOREMSTUYVESANT HIGH SCHOOL
EAST 16-TA UL. (pom, Iszą a Zgą wre.)

IINadproznmowr PRZEMYSŁ NAFTOWY W POLSCE
Oryginalne zdjęcia wiercenia za ropą w Borysławiu

Do programu przygrywa muzyka

CENY MIEJSC:-55¢ i 85¢, Dzieci 25¢

   

 

   

    

  

 

 

 

 

   

  
Na Koncercie Echa

Na koncercie Echa, który od-
będzie się dnia 26-zo kwietnia
występem swoim zaszczyci nas
Olga Petrowa, dramatopisarka
i artystka, Poraz pierwszy Po-

dzie |miała -sposobność
tę doskonałą: artystkę,

vjęła zaproszenię Echa,
rada iż raz może dla swoich ro-
dakówzaśpiewać.

Będzie też i śpiewak znakomi-
ty, ulubieniec polonji nowojor-
skiej, p. Kazimierz Worch, który
czarującym swym głosem do
ekstazy doprowadza publicz-
ność.
Występ skrzypka wirtuoza S.

Schatza z pewnością będzie ni
spodzianką bardzo miłą, gdyż
p. Schatz jest mistrzem wielkiej
miary i grą swoją z pewnością
przyczyni się do uświetnienia
wieczoru,

Nie zapomnijmy o występie
Chóru Ech? który przygotowuje
się do publicznego występu sta-
nie i długo, wiedząc żę polonia
rannie i długo, wiedząc, że Polo-
nja od Echa dużo wymaga, jako
że to T-wo Spiewu z całą powagą
pojmuje swoje zadanie kultu.
ralne i towarzyskie.
Będą też i numery taneczne,

wykonane przez polskie dzieci.
Po koncercie odbędzie się bal.
Wieczór sobotni będzie sen-

sacją. Cała kolonja polska w
New Yorku i okolicy wybiera się
na wieczór Echa.

   

   

 

Rialto

W tym tygodniu wyświetlony
będzie film .,,The -Confidence
Man" Film ten przez cały tydzień

teatru Rivoli i
zne tłumy.

interesująca
sykonaniei cu
iwych gwiazd

   

 

ść
downa gm prawi
filmowych składają się na dram-ll
filmowy, który słusz
się uznaniem szerokich mas.
Ośmioletni dyrygient orkiestry,
prawdziwe cudowne dziecko Ray
mond $. Baird i w tym tygodniu
pozostanie na czele orkiestry, kto
ra dyryguje po mistrzowsku.

 

  

Rivoli

Na ekranie wspaniały dramat
,TRIUMPH®. Nie jestto zwykły
dramat towarzyski lecz zmaganie
się klas, dramat prawdziwy osnu
ty na tle rewolucji przemysłowej.
Zdjęcia zrobione zostały z natu-
ry a rolę spoczywają w rękach
pierwszorzędnych artystów i ar-
tystek,
Program muzpknluy ułożony

jest w duchu nastroju

nego. Partje solowe rozmaica

wieczór.
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European Phonograph

& Piano Co.
Ave A & 10th Street, New York
Gramotony, Plenole 1 Planina

za gotówkę lub na spłaty
Katalog przyślemy darmo,

' Polskie płyty 1 Music Rolls
  

 

 

Capitol

Program świąteczny, -Wyświe.
tlany będzie film „The White Si-
ster", który pokazywany był na
Broadway w specjalnych teg.
trach, które pobierały po 82 za
bilet. Nie dziwnego. Filmten po
siada wszystkie właściwości ar-
cydzieła sztuki filmowej a wra-
zenie jest temsilniejsze iż orkie-
stra Capitolu pod batutą Rotha-
Tela wykona „Ave Maria" Gouno-
da i bogaty program muzykalny

 

  

 

 

Strand

Tydzień rozpoczynający się
dniem 20-go kwietnia wybrany
został przez zarząd teatru Strand
jako specjalna okazja gdyż w
dniu tym teatr obchodzi dziesię-
ciolecie swego istnienia. Teatr
Strand byt pierwszą instytucją
kosztująca miljon dolarów po-
święconą wyłącznie wyświetleniu
obrazówświetlnych. Prze to te-
atry migawkowe rozwinęły się
tak bardzo i tak szybko.
Iarokd Lloyd, znakomity ko-

mik wystąpi w komedii „GIRL
SHY. Brak słów na wychwa
lanie tegofilmu, Pójdzcie a prze
konacie się dlaczego tysiące osób
w tym tygodniu zwiedza Strand.
Zarządca tego teatru ułożył spe

cjalny program wokalno muzyka!
ny. Na szczególną uwagę zasłu-
guje balet na czele którego sto:
pasza rodaczka A. Klementowicz.

 

 

Helena's Boys

W teatrze Henryka Millera wy
stawiana jest obecnie sztuka sa

zna pod tytułem HEL
NA'S BOYS. Jestto historja pic-
knej Heleny, która: oświadczyła
się całemu światu. Szuka bo-
wiem odpowiedniego męża i znaj

   
  

   

dnie szereg kandyd któ-
rych każdy jest SW prze-
konany że jest tym najodpowie›

 

dniejszym

BAL MAJOWY CHÓRU

„POLONIA" W NEW

YORKU
mine

„O pójdź zapada nocy czar,
Wśród sinych morza fal, ach fal.
To jedna z piosenek nocy we-

neckiej na balumajowym urzą-
dzanym przez chór „Polonia" w
New Yorku w niedzielę dnia 4
maja w Domu Narodowym. -
Wielka sala Domu Narodowego
zamieni się w ten dzień wprze-
śliczny ogród wenecki, a efekto-
wne dekoracje, coriandgli, con-
fetti 1 serpentyny wśród światel

znobarwnych lampionów dopeł
nią uroku i czaru nocy mojewej.
Będą tam i „lekp year dances",
więc prawo wyboru w niektó-
rych tańcach będą miały nasze
panny i panie, a niejeden z na-
szych chłopców będzie się czuł
szczęśliwym, mając na swych
piersiach przypiętych tyle a ty-
le rozmaitych ddznak od na-
szych milutkich - 32 dziewcząt
z chóru „Polonja", a wszystkie
urodziwe, zalotge i wesołe, pra-
cują w komitecię przygotowując
tę nowość w sezonie, a dzielnie
pomagają członkowie chóru pod
kierunkiem swego prezesa Przy-
godzkiego,
Na balach chóru „Polonia",

bawi się przeważnie młodzież
tak więc i w dniu 4 maja, zapel-
ni się znowu wielka sala Domu
Narodowego, jak zwyklę po brze
gi, bo chór „Polonia" zasługuje
na poparcie, Tak żeński jak
mieszany zespół w chórze „Po-
lonia" chętnie udzielają się na
zaproszenie naszych towarzystw
4 organizacji i choć młody to
chór, bo niespełna 5 lat istnie-
jący, znają go wszyscy jako je-
den z najlepszych i najliczniej»
szych. zespołów śpiewaczych na
Wschodzie, Nowością na tym ba
lu, będzie wiosenne „Revue" -
przepiękny pochód, przeplatany
tańcami oryginalnie _ustrojo-
nych i charaktenwąnmch na
dobnych członkiń chóru „Polo-
nja" - zaś śpiew popularnych
i lubianych melodji w takt sym
fonicznej orkiestry, dopelni uro-
ku

  

Będzie to nowość i wielka nie
spodzianka dla gości, którzy
wśród tańców, przepędzą popo-
łudnie i wieczór na balu wiosen=
nym ogólnie i tow. śpie
waczego „Polonja" w niedzielę
dnią 4-go maja w Domu Narodo
wym w New Yorku.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 

 

 

Dział Zdrowia

pisze Dr. B. S. HERBEN
x New York Tuberc. Ass.

  

SMUTNA KRONIKA POLSKA

Z ROZNYCH STRON
   

Kur

Przed kilkoma dniami spotka
łem człowieka który mi doniósł
iż jego synek choruje na „wie-
trznaspe" lecz że lekarza nie za.
wołał gdyż choroba ta nie jest po
ważna.

Po kilku dniach spotkałem te-
gosamego człowieka, przypom-
mniałem sobie co mi powiedział
przed kilkoma dniami i spytałem
się jak się synek czuje, Ojciec o-
powiadał mi że dziecko jest powa
znie chore, że ma zapalenie phic
i że lekarz codziennie przycho-
dzi
Prawda jest że kur jest choro-

ba lekka atoli również prawda
jest że bardzo często z tej lekkiej
choroby wywiązuje się poważniej
sza choroba bo aż zapalenie płuc
Lepiej więc jest po lekarza po-
słać nim jest za późno.
Można po dziecku poznać czy

się źle czyje. Przedewszystkim
dzieci nabawiają się kataru, cie-
knie im z noga. mają tempera-
turę nieco podniesiona itd. Ta-
kie lekkie przeziębienia zwykle
są bardzo niebezpieczne u dzieci.

Nie zaniedbujcie swego dziecka
Nie lekceważcie sobie jego sta-

nu zdrowia.
Uważajcie szczególnie wtedy

gdy dziecko przeziębi się ..lekko".
Z takich lekkich zaziębień czę-

sto wynikają choroby poważne.

Dramat filmowy... rzeczy-

wistości

W więzieniu -nowojorskim
przesiadują obecnie, czekając na
deportację do lepszego zakładu,
skazany na dziesięć lat więzie-
nia L. Hawkins, bandyta pierw
szej klasy. Odwiedziła go tam je

 

 go luxhanka Gladys Williams,
urocza dwudziestoletnia dziewe-
czka. Hawkins podał jej adres
starego bandyty i polecił jej a-
by się do niego udała. Wiedział
bowiem, że stary towarzysz zbro
dni pomoże mu. Ale Gladys po- |
szła i nie wróciła, Zazdrosny Ha-
wkins czekał długo i gryzł się i
w końcu zemścił się na niewier
nej kochance i podał adres swe-
go przyjaciela, który przed kil-
koma tygodniami dopuścił się
rabunku, który mu przyniósł 10 |
tysięcy dolarów.

 

Odszkodowanie
 

Michał Osenko zeznawał wczo-
raj wsądzie w sprawie
nej uwodzicielowi swojej
Smutna to historja. Osenko In!

domokrążca i ciężko pracował na
utrzymanie. Przyjacielem rodzi-

  

 

 

ny był Paweł Smolek, zamieszka»
ly pm. 509 East 140 ul.

Przyjaciel uwiódł mużonę i za-
brał ją do siebie. Z matką poszły
i dzieci.
Osenko został sam.
Z wielkiego zmartwienia stra»

cił zupełnie wzrok.
Wczoraj zeznawał wsądzie, Ła

wa przysięgłych przyznała mu po
krótkiej naradzie 20,000 dolarów
odszkodowania.

PIKNIK

W niedzielę, dnia 29 czerwca,
1994 roku, połączone Towarzyst-
wa: Liga Kobiet, Tow. Wolnych
Polaków i Tow. Bratnia Dłoń -
urządzają wielki piknik, połączo-
ny z różnymi niespodziankami w
International Park, 1 Forest St,
Winfield, L. I., zaraz koło stacji
Fisk Ave.

Ponieważ pierwszy raz odbę-
dzie się piknik polskich Towa-
rzystw z New Yorku w tym par-
ku, dlatego spodziewamy się, że
cała Polonia newjorska

KENOSHA, WIS.
 

Ksiądz niezależny nie pewny
swego życia.

Twierdzge, te sig. obawi
swoje życie, proboszcz koi
niezależnego, Jan Murkiewicz po
prosił policję o opiekę przez czas
trwania nabożeństwa niedzielne-
go. Następstwem było to, że
przez cały czas trwania nabo-
żeństwa w kościele znajdował
się policjant. Podobno pomiędzy
Murkiewiczem a parafianami to
czy się spór o finanse. Parafja-
nie domagają się ustąpienia Mur
kiewicza, a on im odpowiada, że
nie ustąpi, dopóki mu nie zapła
cą pewnej sumypieniędzy, jaka
mu się należy. Zatarg przybrał
tak grożne rozmiary, że ksiądz
Murkiewicz obawia się o swoje
życie.

a o     

 

FILADELFJA, PA.

Przerachował się.

Niejaki Feliks Wiśniewski
wraz z żoną i sześciorgiem dro-  

bnych dziatek z dniem 1 kwie-
tnia porzucił swoje dogodne do-
tychczasówe mieszkanie i w
przekonaniu, że wiosna nam już
stale dopisze, przeniósł się na
własne loty wdzielnicy zwanej
Lenart, na których rozbił obszer
ny namiot, Jakżesz sig jednak
przerachował! Otóż przyszedł
śnieg, pokrył wszystką na ja-
kich 10 cali i temperatura opa-
dia meomal do zera. Chociaż „na
swojem", ale państwu Wiśniew»
skim nie uroczo sig te dnl
przedstawiają,

 

 

 
LOCKPORT, N. Y.

Oj, kobiety, kobiety!

Anna Jankowiczowa, zamiesz=
kala prey Niagara ulicy, donio-
sła wtych dniach policji, że jej
nowy „bortnik" znikł bez śladu
zabrawszy ze sobą $60, które o-
na sobie uskładała, a prócz tego
$5 z banku jej dziecka. Janko-
wiczows. nie umiała nawet podać
nazwiska owego „bortnika", -
gdyż nie uważała za stosowne
pytać go o nie.

  

 

 

 

 

Spółka realnościowa

Linke i Brachocki, mieszcząca
się pn. 1070 Manhattan Ave. o-
znajmia swymlicznym klientom
że otrzymała od konferencji po-
zwolenie na sprzedaż kart okrę-
towych, oraz uskutecznienia
wszelkich spraw wchodzących w
ten zakres handlu.

Baczność dzieci szkoły im.

Marji Konopnickiej

 

Jutro, t. j. w poniedziałek wiel.
kanoeny, grupa złożona z 20 dzie.
ci uda się pol kierunkiem nau-
czyciela do teatru Green Street

rcade, gdzie wyświetlany będzie
obraz „The Law Forbids" z Ba-
by Peggy w roli tytułowej.

  

Zawiadomienie

Komitet Budowy Szkoły Lu-
dowej w Brooklynie odbywa swe
posiedzenia każdy ostatni wto-
rek miesąica, w Domu Narodo-
wym, 261-7 Driggs Ave, Brook.
lyn.
Następne posiedzenie odbędzie

się dnia 29-go kwietnia. Wszy:
scy delegaci obowiązani są przy
być na posiedzenie, a intereso-
wane towarzystwa niech raczą
wysłać swoich delegatów.

Z szacunkiem
. A,J. Żądło, sekr.

Bodaj ich...

Wchodzicie(It.
niby kabaret, niby r Jamar“.w
każdym razie miły, ciepły i dys-
kretnie oświetlony kącik dla gru»
chających par.

Trzej aktorzy Spiewają, tańczą
i opowiadają anegdotki. ..
Słuchacie i bawicie się dobrze.
Kelnerzy podawają jedzenie i

picie.
Jedni piją wodę, drudzy wodę

sodowa, inni herbatę, a są i tacy,
którzy. .

Oponiggte: It Op WIL
stad w Washingtonie uchwalił
probibicję...

Tak. mówią,
czy to prawda

Kelnerzy na żądanie podawali
winko, wódeczkę. ..
A aktorzy śpiewali i dowcipko-

wali. |

  

  
  

 

ale niewiadomo,

 

Wczoraj jeden z aktorów za.
niemógł, przerwał śpiewi,
kraźcie sobie, oświadczył szanow.
nej publiczności, że jest agentem
prohibieyjnym, że wspólnie z ko-
legami obserwował gości, których
wezwał do zachowania spokoju,
poczem znajdujący się na sali
przebrani detektywi dokonali a-
reszłowania  gośg podchmiclo-
nych.
(oś takiego. ..

  

 

 

Do przyjaciół i sympatyków
L. „Wyzwolenie"
w Brooklynie

Staraniemkoła 74go Pol. Stron.
Lud. „Wyzwolenie" w dzielnicy
Williamsburgh, odbędzie się zaba
wa taneczna p. n. „Wieczorek dla
Wszystkich", w niedzielę, 27-g0
kwietnia, b. r. w Pułaski Hall,
idawniej ob. Reguła), 66 North 7
ulica.

Ponieważ bale „Wyzwolenia"
odznaczają się doborowym pro-
gramem i towarzyską zabawą, --
przeto i tym razem Komitet do-
łoży wszelkich starań, ażeby Sz.
Polonię ubawić, a temsamempo-
lecić się wzgiędom Sz. Polonji na

 

Pozostajemy do usług
KOMITET.

kk +

Gdy poświąteczny nadejdzie czas,
Ażeby świetnie ubawić Was
Do tańca, , wszystkich

pobudzi
By rozweselić Was. a nie nudzić,
, Wyzwoleniowe" Kolo wBrook»

lynie,
Jak było dawniej, tak też i ninie
Świetną zabawędla Was szykuje.
Że i staruszek młodym się czuje,
Kiedy do tańca zagra muzyka,
Młodzież wesoła tańczy walczyka.
W ślad za mą starsi dążą mazura

4 w górę czapki, bo mazur hurra!

Omal że z/ piersi serce wyskoczy.

Przyjdźcie zobaczyć na własne

oczy.
Koło 74te Pol. Stron. Lud. „Wy-

 

>

 

  

 

zwolenie" urządza poświąteczną

zabawę wniedzielę, 27-50kwiet«

nia, br, w Pułaski Hall, (daw»

niej ob. Reguła), 66 North 7-ma

ul., Williamsburgh-Brooklyn.

tA. B.

 

POLSCY LEKARZE

 

na ten piknik.

Prosimy uważać na dalsze in-

formacje, które będą umieszcza

ne w Nowym Świecie.

„HALKA" GRANA BĘDZIE

We wszystkich wielkich mia-

stach Stanów Zjednoczonych.

przez nowozałożoną kompanię o-

perową polską pod kierownict-

wem powołanych firmowych lu-

dzi wraz z całym zespołem śpie-

waków w tym samym komplecie

jak graną była w Manahttan O-

pera House z wielkiemi

usterki wraz z wielkiemi gwiaz-

dami Metropolitan Opery z New

Yorku podfirmą wielkiego mene-

żera Pawłowej i Szalapina p. Hu-

roka, Artyści wyruszają w drogę,

aby dać szereg wielkich wieczo-

rów operowych. Bliższe doniesie

nia ukażą się wkrótce. Wyjazd

nastąpi z początkiem maja. Im-

prezie teź należy życzyć powo-

 dzenia -_, ---
  

 

 

Baby Posay w ..The Law Forbids"
Jost to najpiękniejszy obrazek grany
przez to cudowne dziecko. Przypro.
wadźcie swoje dzieci, Ponadto kome-
dja „Good Old Days" 1 obrazek
„Strike Breaker and John the Sword.
   

 

Telefon, Greenpolnt 6718

Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
BROOKLYN, w. v,

m, Manhattan Ave. i Prankiin 8.
oaleoxpopoundlanA-mw

niedaielą 0d 1do 3 po południu
 

 

 
Telefon, South 198
t. M. Lewandowski, M. D.

SpecJatista-Chirurg

 

 

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa biura w Brooklynie

568 Leona 116 North sth st.
DliskoNassauAr. .blisko Berry St.
04 1 do 1 |941 do 10 rane

04 ¥ do -wiecsóe
Tuleohont.drum-am 118, 20

[---i
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Telefon, Gronpolnt 3378

Dr. Marion R. Słudzińsk
GODZXNYOl’lsaId

5
WhoadoTo i £,to8wiecnór

Avenue
m. A
" Sxówków, kg #.

  

  

   

 

  

  



  

 

 
Sezonowa Miłość
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POWIEŚC

(Ciąg: dalszy)
- To idź pan... góry dla wszystkich otwo-

rom.
~* Kiedy
-Co znowu!
- Ależ tak. Oni przyzwyczajeni do takich,

którzy chodzą prędko i śmiało. Ja zaś, Boże mój!
Pan wie, co taki warszawiak, co z biura do domu
i z domu do biura najwyżej... Przewodnik się do
mnie nie zastosuje, powlecze mnie Bóg wie gdzie,
a ja zlecę, więc...

- Więc myślałem, że... gdyby pan chciał...
- Iść z panem?
- Tak! -
Biedne, zmęczone oczy patrzą błagalnie w

twarz Porzyckiego. Smutne, zmęczone, a prze-
cież tyle w h nadziei radosnej. że ta wycieczka
może prz o skutku.

Patrzą 1 czek
Biedne, urzędnicze oczy.

   

. z przewodnikiem się boje.

  

  

Porzycki utonął wnich swemi zdrowemi, ży-
wemi źrenicami. Zrozumiał ich melancholje I no-
dzę i do prośbysię przychyla,

- Ależ chętnie!
- Co? Chciałby pan?... A, mój Boże!... Jaki

"an poczciwy...
- Zaprowadzę pana...
Porzycki się namyśla.
- Dokąd? Dokąd?
- Do... Czarnego Stawu.
Zebrowski jest zachwycony,
-- Czy to daleko?
- Nie.
- A niebezpiecznie?
- Ale cóż znowu, dzieci tam chodzą. Niech

się pan nie bol... ze mną się nle złego panu nie
stanie.

Żebrowski rad chichoce cicho.
- Ja wiem! Wiem! Pan jest silny, zdrów,

dzielny. Doskonałą miałem ideę, udając się do
pana. A kiedy pójdziemy? Może jutro... Bo ja
zaledwie parę dni mogę zabawić.

- Niech będzie jutro.
Umilkii, bo Tuśka i Pita, zawróciwszy, zbli

żały się ku nim.
- Wracamy do domu - rzekła Tuska, prze-

chodząc. - Zimno i głowa mnie boli,
Oczy jej utonęły woczach Pórzyckiego. Prze-

lotnie przypomnieli sobie tem spojrzeniem nie-
dawne pocałunki i postanowienia,

Kobiety poszły znów naprzód. Żebrowski,
uczepiwszy się serdaka Porzyckiego, powstrzy-
mał go.
- A.. co mam z sobą zabrać? - zapytał.
- Nic.
- Serdak, przeciet werme.
- No - tak.
-'I ciupagę.
- Tak.
- Wezmę płaską buteleczkę koniaku i szyn=

ki. Już sobie wszystko na wypadek przygotowa-
łem i schowałem w sieni. Bo przed moją żoną -
sza!... Zacznie ml odradzać, wyśmiewać. Zamknę
drzwi od swego pokoju pod pretekstem, 1ż nie
chcę jej rano budzić, a skoro świt, przez weran-
dę wymknę się do pana. Dobrze?
- Doskonale.
- Zostawię jej kartkę i oddam przez gaż-

dzinę, że plan wycieczki powstawał rano i że nie
chciałem jej budzić... Dobrze obmyślitem?
- Wybornle. Z pana Machiawel!
Śmiać się zaczęli obaj, Tuśka się obejrzała.

Umilkli, jakby złapani na gorącym uczynku.
- Więc jutro?
- Jutro.
Szeptali, jak związani tajemnicą.
Doszli do chałupy.
Gdysię rozstawali, mrugali do siebie tajem-

niczo i porozumiewająco, a ręce ich ścisnęły się
serdecznie i gorąco.

Ręce męża i kochanki
Tak bywa.
A co najdziwniejsze, że był to prąd szczery,

choć bezwiedny.

  

XXXV. j
- Idźmy jeszcze dalej, Ja czytałam, że jest

jeszcze jakiś Zmarzły Stawek,
- Nie. Tu zostaniemy. I tak pan ledwo ży-

jesz. .
Zebrowski wydął swą biedną klatkę pier-

siową. . !
- To sig panu tak zdaje. Jabym dopiero te-

raz poszedł światami!
Ręką wskazał dokoła wspaniale, pełen ener-

gji. Lecz ręka mu opadła, osunął się na głaz i przy-
padł twarzą do mchu.
- A co! A co... -- roześmiał się Porzycki.
Zebrowski, nie wstając, pragną! się uspra-

wiedliwic.
-- To tylko chwilowe.
- Ładnie chwilowe.
- Napiję się koniaku i zaraz będę rzefwie}-

szy. z &
Koniak wypity, płaska buteleczka z jednej

kieszeni już pusta, ale sit jakoś Żebrówskiemu nie
przybywa,

Przeciwnie, coraz więcej mu się jakoś wgło-
wle mroczy,

- Wie pan... - mówi, uśmiechając się nie-
śmiało - ja trochę pod tymkrzakiem przysiądę:
odetchnę i znów dalej.

- Przysładaj pan, i owszem.
Zebrowski zbiera mech, urządza sobie sie-

dzenie, wreszcie siada, wyciąga nogi, oddycha
ciężko,

- A to panie!... - szepce. - A to panie!...
Patrzy przed siebie, dziwi się, # nie widzi

wcale Giewontu I ani pod stopami niema prze-
paźci, an łańcucha szczytów ne widno, tak, jak
z dołu.

Są na jaśniejszem miejscu, na rodzaju po-
Janki, tongcej w morzu mchów puszystych, z któ-

, rych strzelają jodły, splątane Nimbam!.
Opodal jarzębina płonie purpurą, rozkładając

baldachim swych delikatnych Ic!
- Ot-las i las.
Zebrowski zamglone oczy podnosi na Po-

rzyckiego, który usładł opodal i papierosa pali.
Proszę pana...

 

- Czemu tu gór nio widać?
- Dlatego, że w nich jesteśmy,
- Aha!
Mąż Tuśki zdawał się przez chwilę zbierać

myśli i przełuwać doznane wrażenia.
-- A czemu nie szliśmy nad przepaściami?
Porzycki wesoło ślę roześmiał,
- Bo jesteśmy, jeszcze bardzo nisko i o

przepaściach niema mowy.
- Nisko? A mnie się zdawało, że my Bóg

wie, gdzie jesteśmy, Takeśmy si pleli w gore,
skakali przez potoki... no... no...

- Przedewszystkiem wyśliśmy późno. -
- Proszę pana, cóż ja winien, że żona całą

noc nie spała i skoro świt zbudziła się, chodziła
po swej izbie, płakała, czy coś..

- Płakała?
- Zdaje się. Może ją zęby bolały, +
Umilkil obaj na chwile. Widmo placzgce} Tu-

śki przemknęło się wśród jarzębin.
Porzyckiemu zrobiło się dziwnie nieprzyjem-

nie. Uczucie lekości, które ogarnęło go, gdy
wszedł w ten las pełen uroku | surowego piękna
- znikło, Ciężar, który czuł od wczoraj, od owe-
go postanowienia Tuśki rozejścia się z mężem,
znów gnleść go zaczął.

Wstał i zaczął 1ść wśród głazów zwalonych
na siebie, Mech szeleści mu czasem pod stopami,
Gdzieś w oddali jakiś potok szum!, rwie się, hu-
czy, jakby pod ziemię.

Zebrowski płaczliwie woła:
- Gdzież pan idzie? Ja tu sam mam zostać?

A jak pan gdzie zglnie, co będzie?
- Nie idę nigdzie - ot... spaceruję - od-

powiada Porzycki i znów zniecierpliwienie ogar-
nia go na tego niedołgę, siedzącego pod krzakiem
-zdyszanego i poźółkłego ze zmęczenia.
- Do niczego! - myśli - Tuśka ma słusz-

ność, rzucając go... to nie jest mąż dla niej.
- Ma słuszność, ma słuszność...
Lecz nie patrzy w stronę Żabi-owalnego. Ile

razy bowiem sobie przypomnito, co Jest, 1 to, co

się stanie, umyka z oczyma. Tu, w tej pustce, na

tem odludziu, gdy został sam na sam z tym czło-

wiekiem, jest chwilami bardzo siebie niepewnym

i doznaje dziwnego wrażenia, z którego sobie na-

wet sprawy zdać nie umie. Zdaje mu się chwllam!

- że ten Żebrowski jest jakimś ciężarem, który

uczepił mu się u nóg, opiątał rękoma o serce i

wlecze się za nim, bez jego woli, i wlec się tak

będzie życie całe.

- Niech pan zaśnie! - mow!, chcąc sig

uwolnić od słuchania tego płaczliwego głosu.

Żebrowski potrząsa głową junacko.

- Ja? Spać? To pan mnie nie zna. Nie po

to Idzie się w góry, żeby się wysypiać. Zaraz pój-

dziemy dalej... Tylko niech pan nie odchodzi.

- Czego się pan bol?

Zebrowski się namyśla. Widocznie wstydzi

się powiedzieć. Wreszcie wydusza:

- No... są przecież niedźwiedzie,

zbójnicy!

Przerywa mu pogardliwy śmiech Porzyckie-

a potem

go.

Aktor śmieje się, wzruszając ramionami.

- Niedźwiedzie? zbójnicy...

- A no.. tak pisze w „Na przełęczy" -

hazarduje Żebrowski.

Lecz Porzycki na razie nie odpowiada. My-

All teraz Iż ten Żebrowski jest w górach komplet-

nym tumanem i kołtunem, i że dobrze zrobił,

wywiódłszy go tutaj. Tam, w dolinie, przedsta-

wiał mu się sympatyczniej tu zaś, w kontakcie

z dziką I rozwichrzoną przyrodą, był śmiesznym,

tchórzliwym, nudnym, karkem, przykrym 1 dia

duszy i dla wzroku.

- Bo, panie łaskawy-- mówi dalej Żebrow-

ski, śliniąc chustkę i wyclerajge nig poplamione

rdzawym mchem ręce - bo panie łaskawy, jak.

by taki niedźwiedź albo zbójnik nagle z po za

tych głazów wypadł, to... co my poradzimy?...

Na nie ślę nie zda ani nasza inteligencja, an! na-

sze stanowisko, ani nic. Taki nas nio uszanuje?

Co? He?...

Śmiał się, chichocąc, jak małe chłopię.

- No... no... niech pan powie - czy nie

mam racji?

- Niech pan będzie spokojny, już ja pana

kobronię. R W

- Pan? Czem?

- No - tem!

Porzycki wyjął z kieszeni kurtki rewolwer. |-

Zebrowski nagle spoważniał,

- Pan dobrze strzela?

- Naturalnie.

- Nie może być!

- Dlaczego nie może być?...

- No... bo pan aktor... -

._! Porsyckiego te słowa rozdrażniły › jeszcze

silniej. 10%

 (Ciąg dalszy nastąpi  
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NOWY‘SWlAT. PONTEDZIALEK, 21 KWIETNIA_(MONDAY, APRIL 21,) 1924.

   
Wybitni politycy trzech stanów spotkali się w New Yorku, gdzieżywo omawiane są zbliżające się prawybory prezydencjalne

FUNDUSZ NARODOWY DLA LITERATÓW

POLSKICH
---

(Ciąg dalszy ze str. 1-j.)
A pierwszy ten krok i wcale zamaszyście wykonał p. Stefan Krzywoszewski, sympatyczny autor sceniczny, któremu dla dobrai literatów i literatury życzyć należy, by szczęście dopisało mu teżw zainscenizowaniu na arenie życiowej, solidnie przezeń obmyślo-
dzieła samopomocy polskich pisarzy.
Pomysłowy autor „Djabła i karczmarki" oparł się na przy-

kładzie Francji, gdzie już w roku 1878 Wiktor Hugo rzucił był naMiędzynarodowym kongresie literatów myśl, by po wygaśnięciu
rodzinnych praw spadkowych, dzieła literatéw;tzaminst stac siębezpańską własnością, tuczącą wydawców i przedsiębiorców tea-
tralnych, służyly dd stworzenia funduszu zapomogowego dla dal.
szych pokoleń literackich. Otóż p. Krzi‘wvszewskl podjął tę myśl,a uwzględniwszy specjalne nasze warunki, opracował projekt „Fun-
duszu Narodowego dla literatów polskich". Projekt ten uzyskał
już uznanie głównych polskich Związkówi Stowarzyszeń literatów
i wkrótce ma być przedłożony sejmowi,

Otóż najważniejsze punkta tego projektu:
1. Przy Ministerstwie W. R. i O. P. pod zawiadywaniem

Departamentu sztuki tworzy się „Fundusz Narodowy "dla litera-
tow polskich",

2. Fundusz Narodowy dla literatów polskich służy do wy.
dzielania literatom polskim stałych pensyj lub jednorazowych za-
pomóg. Literat ubiegający się o stałą pensję, winien liczyć nie
mniej, jak 50 lat, wykazał brak dostatecznych środków dla spo-
kojnej twórczej pracy i usprawiedliwić swą kandydaturę dziełem
wyżezj wartości,

5. Fundusz Narodowy dla literatów polskich utworzony zo-
stanie:

a)

 

 

  

z subwencji rządowej,

b) z 33% podatku od wydawnictw ksgiżkowych dzieł pisa-
rzy polskich, x(tórc stały się własnością publiczną (po 50 latach od
daty śmierci autora).

©) z 3% podatku, który będzie opłacany przez dyrekcję tea-
trów od dzieł dramatycznych, które stały się własnością publiczną.

d) z 5% poboru od podatków, pobieranych przez zarządy
miast od przedstawień teatralnych,

e) z ofiar prywatnych, zapisówetc.
Projekt p. Krzywoszewskiego jest tak prosty, że dziwić się

wypada, iż teraz dopiero się wyłonił Tem więcej, że oznacza on
właściwie tylko rozszerzenie projektu ustawy Komisji Kodyfika-
cyjnej: „O skarbie narodowym literatury, nauki i sztuki." Pro-
jekt ten wskazuje również jako źródło zyskania funduszu, opłaty
procentowe od dochodu brutto przy rozpowszechnianiu dzieł, nie

korzystających z ochrony prawa autorskiego, a został opracowany
już w roku 1922. Dotąd nie przedłożono go jednak sejmowi, wo-
bec czego w lutym b. r. złożono do laski marszałkowskiej w sejmie
wniosek o przyspieszenie tej sprawy.

Jednakowoż projekt Komisji Kodyfikacyjnej, zgodny z pla-
nem p. Krzywoszewskiego co do stworzenia funduszu zapomogo-
wego, nie podaje żadnych w tej mierze szczegółów, Zaś projekt
Departamentu Sztuki, domagający się stworzenia 40 emerytur
dla wybitnie zasłużonych uczonych, literatów czy artystów, którzy
przekroczyli 50 rok życia i niezdolni są do dalszej pracy jest co
najmniej po‘owiczny, przytem ma niemiły posmak filantropii.

To też znacznie szerszy w ujęciu, a odpowiedniejszy w formie
jest projekt p. K., który słusznie podkreśla, żę nietylko „inwali-
dom", lecz także twórcom początkującym lub będącym w pełni ta-
lentu, należy się poparcie. .

Ten punkt widzenia znajduje wyraz w G-tym punkcie proje-
ktu, który przewiduje, że w miarę zwiększenia się środków, lite-
raci będą mogli otrzymywać zapomogi jednorazowe na ›nudja w
kraju i zagranicą, pozatem podjęte będą wszekie starania, w celu
ożywienia i podniesienia twórczości literackiej.

Nie ulega wątpliwości, że projekt ten spotka się ze zwartą
opozycją wydawców i przedsiębiorców teatralnych, która jednak
nie dotrzyma placu, o ile jej nie pójdzie na rękę wszechobecny duch
niezgody, rozszczepiający nawet brać literacką na zwalczające się
wzajem obozy polityczne. .

Mote jednak tym razem literaci i artyści okażą wyjątkowo #0-
lidarność i zmysł organizacyjny, które klasie robotniczej torowa-
ły i torują drogę do zwycięstwa.

KORESPONDENCJE

CAMBRIDGE, MASS.

 

  

 

syć liczna polonja i ludzi postę-
powych jest dość dużo, siedzą
jednak cicho jakby się bali wy-
stąpić publicznie, żeby ich ba-
rany tutejsze nie zjadły.
Odbyła się tutaj misja świę-

ta. Tutejszy kropidłarz rzym.
ski sprowadził sobie do pomocy
jakiegoś przybiędę i do spółki
ogołocił tutejszych biedsków z
dolarów, A co się ich na- mę-
czył padaniem na podłogę, to
znowu wstawaniem, to znowu
na kolanach chodzeniem, to czło-
wiek po całotygodniowej pracy
nie czuje się tak ,

Czytając dość długi czas No-
wy Świat muszę przyznać, że
jest to jedyna gazeta która na-
prawdę walczy mężnie w obro-
nie biednego ludu o lepsze jutro.

- W Cambridge, Mass. jest do-

 

'| uczestnicy

Polsce niewolnicy rzymscy, któ-
rzy skladali kolektę w kościele
na to, żeby ich ciemnota rzym.
ska nigdy nie odstępowała, żeby
do śmierci byli baranami, to tu,
gdy była kolekta na cel tak
szlachetny tak godny poparcia,
to zaczęli znikać ze sali. /Kilku
odwatniejszych zostało do koń-
ca, żeby dać sprawozdanie swe-
mu ojezulkowi, co tu ten senator
bluznit.
musi, -Więc stali oni przy
drzwiach, jak... nie ludzie. Na
dobre cele jak na Instytut im.
Tadeusza Kościuszki, na stypen=
djum dla studentów z Polski
pieniędzy barany tutejsze nie
mają, ale dla wrogów Polski na
zaprzedawanie się w niewolę
rzymską pieniądze u nich są.
Cieszcie się więc niewolnicy ze
swojej głupoty. s

CZYTELNIK N. $.

DO AKCJONARJUSZY S. M. P.
W AMERYCE W SPRAWIE
NADZWYCZĄJNEGO WAL.

NEGO ZJAZDU

Dyrekcją z 1928 roku zabez-
pieczyła prawnie nasze majątki
w Polsce i oddała kierownictwo
ich w ręce ludzi zaufanych i po-
leconych przez prezydenta i
marszałka,

Ostatni zjazd przekonał się o

 

tem, słysząc sprawozdanie na-
szego dyrektora-administratora
p. inżyniera Iwanowskiego i ja-
ko dowód zrozumienia, wszyscy

VI Zjazdu wydali
odezwę do akcjonarjuszy, która
się kończyła słowami: "Będzie
my żyć i przez życie zwyciężymy
śmierć!"
Więc trzeba nam żyć! Trzeba

ażeby organizacja żyła! Trzeba
ażeby wszyscy akcjonarjusze
przyjmowali udział wtem ży-
ciu.

Dotychczas wszystkie nasze
odezwy były pustem echem!
Zaledwie jednostki odpowiedzia»
ły na nasze apele!
Jednak dyrekcja mocno wie-

rzy, że to zobojętnienie do spraw
Stowarzyszenia jest czasowe,
robota wykonana przez was jest
za małą w porównaniu z tą ro-
botą, jaka mogłaby być zrobio-

na.
Dlatego dyrekcja postanowiła
Pobudzić do życia naszą orga-

nizację; ustalić prawną egzy-
stencję w Ameryce tak, jak to
było zrobione w Polsce, zmienić
nasze "By Laws", które nie od-
powiadają naszej obecnej orga-
nizacji, zmniejszyć wydatki w
Ameryce, zabezpieczyć prawnie
nasze inwestycje i t. d.

Dyrekcja, znając doniosłość
i ważność tych spraw, chce, by
w zdecydowaniu ich przyjęła
większość akcjonarjuszy udział
i dlatego zwołuje nadzwyczajny
walny zjazd.

Zjazd odbędzie się według
praw w Toledo, Ohio, w sobotę,
dnia 26-go kwietnia 1924 roku, o

 

   
M. Thompsoh .walezyla s pig-
ściarzem Fultonem w Minnea-

polis i pokonała go.

Ano pan każe, sługa "
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„Nie nie skutkuje jak Analax"

    

LAGODNY
JĄCY DLA MNIEJ siLNYGH Ludzi

| A V

Owocowy środek przeczysz«
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godzinię 8-ej , w Madi-
son Hotelu, Madison Avenue, w
Toledo, Ohio, według porządku
wskazanego w prawnem zawia-
domieniu.

Jak ostatnio, tak i teraz ka-
źdyakcjonarjusz przyjetdza na

| swój koszt.
S. M. P. w AMERYCE,
Fr. Ostrowski, Sekretarz,

    
iec

  

KRONIKA Z THOMPSOX.
VILLE, CONN.

Ogleń
Z niedzieli na poniedziałek

wybuchł ogień u (państwa K.
Cebulskich, 'na Winesor Street.
Ogień wybuchł o godz. 6. Do-
mownicy zbudzeni przez prze.

| chodnia z narażeniem swego
życia ratowali dziatki z płoną»

, cego budynku. Gdyby nie uwa-

| ga przechodzącego -obywatela,

byłoby -większe _nieszczęście.

Ogień wybuchł w kuchni, nie-

wiadomo z jakiej przyczyny,

Strata wynosi $2,500. Asekura-

cja w części pokryje straty,
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Poraz pierwszy polonja miała

sposobność zobaczyć młodzież ze

szkoły ludowej, odgrywając

sztukę -teatralną. =Widzowie

Teatr

tak byli pr i ta sztuką, że

niektórzy Iziwieni, kto

mógł tę młodzież wyszkolić do

tego stopnia. _W początkach

zdawało się, że praca nie wyda

rezultatów, bo niektórzy ledwo

że mogli czytać swoją sztukę.

Ale gdy przyszło przedstawienie

to młodzież nie tylko mową, ale

i giestami przezwyciężała zawo-

dowych graczy. Pierwszą sztu.

ką była komedja „Rabuś", dru.

K2, z czasów naszej przeszłości,

p. t. „Król Chłopków",

3 £

Robią się przygotowania do
powtórnego przyjęcia naszego
czcigodnego gościa, -senatora
Woźnickiego, który ma przyje›
chać do nas z odczytem "Cud
nad Wisłą". Polonia będzie od-
dawać część w tym dniu bojow
nikom o wolność i niepodległość
Polski. Plany komitetu rozcią-
gają się przeważnie na cały
dzień. Gdy ogłosimy datę, pro-
silibyśmy wszystkich czytelni.
ków Nowego Świata oraz wszy-
stkich sympatyków o przybycie
na ten dzień. Obchód odbędzie

 

g

 

Przygotowania

 się w maju.
 

UnitedStatesSavings Bank
Madison Avenue

A%
ROCZNIE 35,000.

Rządowe i stanowe

nościowy"
$1 rozpoczyna konto. -

rog 58th Street

Procent zapisujemy, jakoteż dajemy procent od
procentu kwartalnie od wszystkich sum od $5 do

BANK OTWARTY: Codziennie od 10-rano do 4 po południa
W Soboty od 10 rano do południa,
W poniedziałki więczorami od 7 do 9.

banki, Trust CompaniesBanki. sklepów dep‘numentowym 1 prywatne banki NIE są bankami
i uC nie są zab i

; waml Bankéw Oszezednoéciowych stanu New York
Bank, który w swej nazwie firmowej nie ma słowa

nie jest bankiem oszczędnościowym

Sprawy pieniężne załatwiane przez pocztę

prae

„Oszczęd.

 
tam za jeden wieczór, W zeszłą

niedzielę, dnia 13-go kwietnia,

odbył się tu u nas w Domu Pol.

skim odczyt senatora ' Woźni-

ckiego p. t. "Cud nad Wisi".

Jeszcze przed godziną 7-mą sala

„w Domu Polskim zAroiła się od

sympatyków. Publiczność w

wielkiem skupieniu z zapartym

słuchała senatora,

który przekonywująco opowia»

dał jaki to był cud, że nawet

| kilku baranów, którzy się już

później zjawili przyznali rację.

Podczas kolekty na oświatę w   

Bohater. Nauczył sig na Wall

Street, byt) postugaciem.
jest calonkiom .gicldy
nowojorskieł

 

   

 
 

osoba ta jest zdolną,

Oszczędzajcie rozumnie,

 

WARTOŚC PIENIĘDZY

Pieniądze uczciwie nabyte i mądrze wydawane,

oszczędną i dobrego charakteru, Jest to
jedna z najchiubniejszych zalet, którą można się poszczycić.

CITIZENS SAVINGS BANK

Bowery, rog Canal Street

Godziny ,: Poniedziałki - 5 do Sgodziny ._
ufzędowe:

"

Codziennie - 9 rano do 3 popoł, *
W Soboty - 9 rano do 1.popoł.

świadczą, że

a będziecie szczęśliwymi

 
       

{

|

obecni na tem przedstawieniu. --
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Niemcy sum”:ę 0 jaknajdokład-
niejsze poinformowanie wala, że godzą
się na płacenie odszkodowań wojennych,
według planu komisji ekspertów. - Godzą

 

 

  

 

  
sig i, jak donoszą ostatnie wiadomości, na-
wel bez żadnych zastrzeżeń, Zacierają skru 

 

pulatnie wszelkie ślady wrażenia, jakie wy
wołało oświadczenie rządu berlińskiego
przed opublikowaniem szczegółów planu
komisji, oświadczenie zastrzegające, że
Niemcy wydadzą opinję dopiero za-posred-
niclwem Reichs tdqu

Nagle zmienia się niemiecki front. Od

bywa się ogólna rejterada, na upatrzone
zgóry pomuc Niektórzy skłonni są do

nazwania tego cofania się kapitulacją, w
kazującą dobrą wolę Rzeszy Nwmlecklcj
Lecz są i lacy, którzy nie dają się oba-
łamucić powod/l.; zesów: propagandy,
a podają w wątpliwość intencje Berlina.

Gotowość przyjęcia planu ekspertów,
ma jednak uzasadnienie, Niemcy, jak już
pisaliśmy, spostrzegli się i 7107umieli, je
plan komisji gen. Dawes'a nie jest tak stra-

się na plenum rzut

oka wydawało. Primo, plan ten opiera się
na banku z kapitałówzagranicznych, a se-

cundo, na dochodach bezpośrednich z ko-

lei, przemysłui cel.
Bank będzie regulatorem, który prze-

dewszystkiem pomoże Niemcom do ustabi-
lizowania waluty i uporządkowania skar

bu. Rzeszy.
Bank ten jednocześnie będzie miał na

celu utrzymanie kontroli nad dochodami
przemysłu niemieckiego, bo według tych

dochodówokreślone mają być roczne raty,
które Niemcy muszą płatu Aljantom.

Cała maszyncrla więc lest tak zapro-
jektowana, że chociaż komi ja ekspertów
przewiduje zdolnośćpłatniczą Niemiec po
pięciu latach w wysokości dwuch i pół mi-
ljardów marek w złocie, to jednak sumę
tę uzależnia od ogólnych dochodów, czyli
mówiąc wyraźnie, ,od rozwoju przemysłu
niemieckiego.

Niemcy w żadnym razie nie mogą być
przeciążone. Mają też na wszelki wypa-
dek klapę bezpieczeństwa. Jeżeli dochody
będą mniejsze, to oczywiście i na rachunek
odszkodowań wpłynie suma mniejsza. Je-
żeli pieniędzy będzie nadmiar, to nadwyż
ka pozostanie w banku na kredyt Rzeszy
Niemieckiej.

Jednemsłowem, kombinatu jest bez.
warunkowo dla Niemiec wygodna. Przyj.
mując w całości plan komisji ekspertów,
Niemcy stwarzają olbrzymie szanse dla roz
woju swego puumsłu

d ¢d\slam, nietylko że mogą

  

  
  

    

  
 

  

  

 

  

Przyznają lo ekonomiści niemieccy.

Przyznają publicyści i mężowie stanu.
Ale co powie polityka, to inna kwestja,

Polityka, a w pierwszym rzędzie polityka
nacjonalistówi monarchistów, która szy

kuje się 4 maja na zuymęshxo w wybo-
rach, płacić wogóle nie chce. Bez wględu
naperspektywy na przyszłość, które nie-
wątpliwie są według planu komisji eksper-
tówdla Niemiec dodatnie, nacjonalizmnie-
miecki, jak dotąd szukał, tak nadal szukać
będzie środków, ażeby uwolnić się od pła-
cenia odszkodowań.

Jest to absolutny pewnik. I dlatego
właśnie kapitulacji Berlina dzisiaj na serjo
brać nu— można.

są obecnie ostrożni, Nauczyli
się usypiać czujność świata.

Wybory do Reichstagu dowiodą, j
drogą nadal pójdą.

A są wszelkie oznaki na niebie i na gie:
imi, ze nie'będzie to droga kapitulacji. wb
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DWA MILJONY DLA PAPIEŻA

Dla przebłagania papieża, aby nie my-
ślał tak źle o księżach polskich w Ameryce,
jak to mu arcybiskup djecezji chicagoskiej,
a obecnie kardynał Mundelein przedsta-
wił, w organie Zjednoczenia Rzymsko-Ka-
tolickiego „Dzienniku Zjednoczenia", po-
wstał projekt zebrania wśród polskiego pa-
rafjalnego wychodztwa dwa miljony dola-
rów. Jak papież tak piękną sumkę otrzy-
ma, to niezawodnie „spojrzy na nas innem
kiem"-dowodzg tworey projektu. Może
wówe godzi się na polskich biskupów,
uznając, żew sprawie oskarżenia kswn pol

skich przez kardynała Mundeleina „nie ta-

ki djabeł straszny, jak go malują".
Nie wiemy. bysię rzeczywiście za

palrywał papież, gdyby wiedział, że kler

katolicki chce mu za dwa miljony wpra

wić inne oko, do patrzenia na polskie pa
rafjalne wychodztwo. Bardzo wątpimy, a

żeby dał się przekupić i chciał posłuchać

Ieków i Wróblewskich, którzy: ciskają się

na kardynała Mundelcina, ale żaden z

nich nie przedłożył dowodów, że sprawor-

danie kardynała o księżach polskich, jest
kłamliwe.

Propozycja przekupienia

ścioła rzymsko-katolickiegó, pominąw

wszystko inne, wystarcza do właściwej

oceny: polskich duszpasterzy na wychodz
twie.

I lacy jegomoście mają pretensje, że

im się dzieje krzywda i niesprawiedliwość

na tymziemskim padole!

MAŁA „OMYŁKA"

Protestując przeciw zamykaniu granic

Stanów Zjednoczonych dla Japończyków,

pomimo „umowy honorowej," istniejącej
pomiędzy Tokio i Washinglonem, ambasa-

dor japoński, Hanikara użył zdanie, które,

jak się obecnie okazuje, zostało błędnie

przetłumaczone na język angielski, Zdanie
to, podane wprasie, zaznaczało, że uchwa-

lenie w Końgresie prawa o zamknięciugr.

nic dla Japończyków, sprowadzić moż

„poważne konsekwencje". Opierając się

na znaczeniu tych dwuch słów, senat pra-

wie Jednogłosnle zatwierdził punkt Billu
Johnson'a o emigracji japońs
żał za punkt honorunie ulegania „Sro:
ze strony Japonji. Tyme v j
japonsklm zdanie się UHumaczyinacze}, a
mianowicie: uchwalenie w Kongresie pra-
wa o 7amkmęglu granic dla laponcnków,
wywołać może „przykre wrażenie."

„Powaznc konselmentje a „przykre

wrażenie" -lo ogromna różnica.

Klo (u zawinił - to mniejsza. Fak.

tem jest jednak znanym, że „kto chce psa
kijem uderzyć, ten kij znajdzie."

« s o

OGRANICZENIE ZBROJEN W POWIETRZU

   

  

 

        

  

głowy ko-
    

    

  
  

 

proponovmnm mocar
rencji m7brojemoqu, któraby sperjalmc
zajęła się ograniczeniem zbrojeń w powie-
trzu.

Konferencja oczywiście jest wymierzo
na przeciw Francji, która posiada w danej
chwili najsilniejszą flotę powietrzną na
świecie. Ale zgóry można powiedzieć, że
plan rządu Macdonalda nie ma żadnych
szans na urzeczywistnienie. _Na ogranicze-
nie floty powietrznej nie zgodzi się prze-
dewszystkiem Ameryka.

hes/14, co warte wszystkie konferen-
cje i rozbrojenia, jeżeli jeden rodzaj nisz
czycielskiej broni natychmiast zostaje za
stąpionyprzez inny, bardziej strasznyi nie
bezpieczny. RelbrOJeme materjalne, takie,
lub inne, do celuniedoprowadn

KOMARY I ZABA
(BAJKA)

Była puszcza. W puszczy parów.
Nad parowem - ćma komarów.

Drobiazg to niby, a jednakże w walce
takie zuchwalce,

że i najdostojniejsze opadają bestje.
Na nie pazury, na nic zęby, rogi...

Wreszcie ogół czworonogi
komarową podniósł kwestę.

Postanowiono
insektów pogromcę obdarzyć koroną.
Zaba, do walki takiej jak stworzona,
(Łowi komarów dziennie pół miljona)
dalejże Się uganiać, pluskać po topiell:

to chlugnie w bagno, to znów na ląd strzeli...
A co uchwyci komara -

"fanfara. ,
Ten i ów z podziwem zerka...

Niema co gadać - żaba bohaterka,
Zaba - czworonogów perią.

Ofiarowano jej berło.
Mccóż?.„ Toć kompu żywot mają twardy:

v, lęgną się miljardy -

  

  miljon:
- chocbv! byt i nad-żabą, wszystkich nie wyłowisz.

W sprawę tę wejrzał nnkonwc sam Jowisz.
Znajdzie się rada
- powiada

osuszę błota,
zginie hotota.

Lecz żaba w krzyk:
- Przepraszam, a lo dobre sobie!

Bez bagna ja, królowa, co ze sobą zrobię? 

 

Tak też i rząd endecki: choć paskarzy łowi,
lecz nie da krzywdy zrobić "wolenmu" paskowi.

BENEDYKT HERT

  

W tych dniach rozniosły te-
legramy wiadomość, że rząd
warszawski w związku z akcją
uzdrowienia finansów zdecydo-
wał się na krok, który wywrzeć
musi poważny wpływ na całe ży
cie społeczne i' gospodarcze Pol.
ski: Państwo polskie utrudnić
chce i uniemożliwić prawie wy-
jazdy za granicę, podwyższając
opłaty paszportowe na 500 zlo-
tych, co się równa okrągło 100
dolarów za jeden paszport. -
Jako główną przyczynę tych nie
zwykle wysokich płat sfery rzą
dowe podają fakt, że każdy wła
ściciel paszoprtu zagranicznego,
wyjażdzający z Polski w jakim.
kolwiek celu, posiądą prawo na-
bycia i zabrania zo sobą poza
granice Polski najwyżej 1.000
franków złotych, co przy wiel-
kiej liczbie podróżu ch two-
rzy poważne sumy, wymykające
się z kraju. lntelemjacem jest,

że również w przeszłym roku,

kiedy minister Grabski sprawo-

wał przez kilka miesięcy urząd

ministra finansów, usiłował on

zatamować 7b\t częnte wyjmdv
7ag|amc7ne. tylko wtedy nie

rozchodziło się o kwestję opłat

paszportowych, lecz uzyskanie

paszportu zagranicznego zależ-

nem było od kwestji zasadni-

czej : wiaścicielem paszportu za-

granicznego bowiem miał zostać

tylko ten, kto był w stanie udo-

wodnić nieodzowną konieczność

zdu stosownem urzędowem

świadectwem lekarskiem. Także

wtedy obliczano, że z powodu u-

trudnienia podróży zagranicz-

nych tyle i tyle miljonów _zło-

tych pozostanie w kraju i przy-

czyni się do uzdrowienia stosun-

ków finansowych. Odnośne roz-

porządzenie, krępujące wydawa

nie paszportów odbyło drogę z

zielonego stołu w Warszawie aż

do najniższych władz w nader

szybkim czasie, a wynik był |

ten, że lekarze tak urzędowi jak

i prywatni, oblegani byli wprost

przez kuracjuszy, a przeróżne

ścieżki cierniste do urzędu po-

datkowego, na komendę wojsko-

wą, policję i t. d., wbogacny się

jeszcze w jedno,

wizytę u leku—za Już wtedy P.
K. K. P., w której musiano się
mopatrywxc w potrzebną walu-
tę zagraniczną przywłaszczyło
sobie rolę lekarza djagnozują-
cego, kiedy nagle z Warszawy
przyszła -oswobadzająca wieść,
że rząd znosi wszelkie zaostrze-
nia przepisów paszportowych, ja
ko niemożliwe do przeprowadze-
nią i że nastać ma stan dawny.
A przyczyną tego odwrotu? Mar

ka polska pomimo wszystkich

tych. przepisów mea zatrzymała

się w swym pochodzie na dół,

jej dewaluacja była już tak do-

kładnie ustaloną, że ta niezna

czna stosunkowo przeszkoda nie

była w stanie nawet w najmniej

szym stopniu dewaluacji tej

powstrzymać.

Od tego czasu polska polityka

paszportowa obracała się w kie-

runku powolnego usuwania utru

dnień i umożliwiania wyjazdów

zagranicznych - kiedy w tych

dniach spadła nagle jak piorun

z nieba wiadomość, że uzyskanie

paszportu będzie dla sfer niema-

jętnych zupełnie _niemożliwem.

Kiedy jednak w roku poprzed-

nim zarządzenie podobne zrozu--

miałem było jako jeden rodzaj

eksperymentu wśród licznych

prób sanacji finansów, to dzi.

siej, kiedy uzdrowienie finan-

sów stanęło według _wszelkich

przewidywań na zdrowej i trwa»

łej podstawie, zarządzenie takie

jest zupełnie niezgodnem z du-

chem czasu i napotkać |musi

bezwzględne potępienie. Nigdy

jeszcze prasa polska wszystkich

odcieni partyjnych, a szczegól-

nie pisma biorące sytuację g08-

podarczą Polski z poważnej stro

ny, nfe były tak zgodne i tak

jednomyślnie potępiły fałszywy

krok polskiej polityki, jak to

właśnie miało miejsce w

ku z wydaniem ostatnich przepi-

sów paszportowych. Zresztą zu.

  

  

  

dnienia paszportowe mogą przy-

nieść tylko szkody narodowi pol

skiemu ,tak pod względem so-

cjalnym, gospodarczym jak i

kulturalnym. W czasie, kiedy

po okresie wojny światowej

świat zaczyna się znowu powoli

otwierać, kiedy ruch wzajemnej

kooperacji między poszczególne-

pmstuam) zaczyna odżywać
i nawiązują coraz szersze .sto-
sunki międzynarodowe, podobne

skrępowanie i zaniknięcie -mu-

rem chińskim pewnego państwa

 musi wywrzeć fatalny wpływ na

pełnie słusznie. Niezwykłe utru |
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całe życię społeczne i gospodar-cze kraju, a interesy gospodar-
cze państwa poniosą ciężkie szkody. Właśnie w ostatnich czasach
rozwój. gospodarczy, środkowejEuropy udowodnił, że wszystkiepaństwa tworzą jakoby jedenwielki rynek handlowy i wazel-kie owe sztuczne barjery, którepod względem gospodarczym iumysłowym rozdzielają posz.czególne narody, na dłuższy przeciąg czasu nie dadzą się utrzy-mać i muszą ustapxć wzajemne.

mu zbliżeniu się.

Różne madre glowy obliczyty,

że wrazie zupełnego wstrzyma

nia ruchu zagranicznego poro-

stanie w kraju okrągłe 200 mi.

Ijonów franków złotych. W roku

minionym w samej Warszawie

wydano 20,000 paszportów, a w

całem państwie 200,000 .Ponie-

waż każdy podróżny może za-

brać ze sobą zagranicę 1,000

franków, pozostaje więc suma

200 miljonów złotych franków,

która może pozostać w kraju i

która w razie odpływu zagra-

nicę wpływa niekorzystnie na

polski bilans płatniczy. Wpraw.

dzie można zarzucić, że nie każ-

dy podróżny brał ze sobą najwyż

szą zezwoloną sumę pieniężną,

ale nawet gdyby rzeczywiście

tyle wywieziono zagranicę, to

pomimo to nie może to być po-

wodem krępowania wolności o-

sobistej skutkiem nadmiernego

utrudnienia podróży zagranicz-

nych.

Jest faktem, te w Polsce za-

ledwie 1 procent ogółu ludności

wyjeźdzał zagranicę, podczas

gdy w państwach ościennych

jak w Niemczech i

cji procent ten jest znacznie wyż

szy. Przekonanie, że każda po-

dróż zagraniczna połączoną jest

z wywozem walut  obcokrajo

wych jest zupełnie bezpodstaw-

nem. Z wyjątkiem niewielu wy-

cieczek i podróży luksusowych,

wyjazd zagranicę prawie zawsze

ma na celu nawiązanie

ków handlowych lub gospodar-

czych, których owocem jest na-

stępnie wzmożenie się zapasu

dewiz h wewnątrz

kraju, Nie można również zapo-

mnieć, że obywatel polski w tym

roku poraz pierwszy od niepa-

miętnych czasów znajdzie się w

tem szczęśliwem położeniu, że

Sędzie mógł opuścić granice swo

jej ojezynzy i rozejrzeć się tro

chę po świecie, a to skutkiem

stabilizacji marki polskiej i wy

równania się cen jakoteż kosz-

tów utrzymania życiowego z ce-

nami zagranicznemi. Dotychczas

bowiem, kiedy marka pol. spa-

dała z dnia na dzień, siła naby-

wczą marki polskiej była za-

granicą przynajmniej o połowę

mniejsza niż wewnątrz kraju.

Znanem było zjawisko, że ob-

cokrajowcy z tak zw. „szlachet-

ng! "walutą, przyjeżdzali do Pol.

ski i mogli za swe guldeny, fran

ki i korony żyć o więle taniej w

Polsce niż w swoim kraju, nato-

miast pobyt Polaka zagranicą

kosztował go o tyle więcej. Sku-

tkiem tego Polacy z natury rze-,

czy musieli sami ograniczać swoj

je wvuzdy zagranicę. Obecnie

stan ten się zmienił, ceny w Pol

sce wyrównały się z cenami świa

towemi i kiedy ludność Polski

mogłaby z tego skorzystać, aby

rozszerzyć również swój widno-

krąg pod względem naukowym i

kulturalnym - przychodzi na-

gle tego rodzaju utrudnienie, że

wyjazdy zagranicę 84 wprost

uniemożliwione.

Jeżeli pozory nas nie mylą, to

ministerstwo skarbu na skutek

licznych protestów ze wszyst-

kich stron przygotowuje już od-

wrót i stosować będzie dla pew-

nych kategorji podróżnych sto-

sowne ulgi. Zapewne w najbliże

szych dniach przyjdzie Warsza-

wa do przekonam, że uzdrowie-
nie finansów nie można mieszać
z krępowaniem komunikacji mię
dzypaństwowej. Sanacja finan-
sów polskich jest również zbudo
waną na zbyt silnej podstawie,
aby tego rodzaju zarządzenia
mogły na nią zasadniczo wpły-
nąć. Spodziewajmy się więc, że
winteresie zarówno ludności Pol
ski, jak i w, interesie sanacji fi-
nansowej dzisiejsze anormalne
obostrzenia przepisów paszporto
wych należeć będą do bezpowro-
tnej przeszłości i to w czasie
jak najszybszym.

Jak się dowiaduję, emigranci
wyjeżdżający do Ameryki, będą
nadal płacjć za paszport jak do-
tychczas, to jest 15  miljonów
marek.

 

 

Z POLSKI

PODKOPYWANIE SĄDOW-

 

  

  

NICTWA.

Rzeszów. |Pocztą). - Do ja-
kiego stopnia wpływy politycz
ne usiłują wedrzeć się w dzie-
dzinę sądownictwa, świadczy na
stępujący fakt:

Józef Michno zasądzony zo-
stał przez sąd tutejszy wyro-
kiem z 12 czerwca 1914 za współ
winę w zbrodni zabójstwa na 2
lata ciężkiego więzienia. Zrazu
wojna przeszkodziła ściągnięciu
go do kary, a następnie umiał
Michno różnymi środkami prze-
wlec jej odbycie do ostatnich
dni. Wyrok więc niewykonany
przez 10 prawie lat, okres nie-
słychany !
W międzyczasie ogólna amne

stja obniżyła Michnie karę do 16
miesięcy, a następnie laska Na-
czelnika Państwa do 5 miesięcy,
zamieniając równocześnie cięż-
kię więzienie na więzienie zwy-
ke.

Wreszcie uznał sam Michno,
że dalsze odwlekanie odbycia ka
ry nie ma już żadnych widoków
powodzenia i wniósł do sądu pro
śbę, w której oświadczając goto
wość rozpoczęcia kary, prosi tyl
ko o wyznaczenie na ten cel są-
du w Łańcucie, w miejsce wla-
ściwego sądu w Rzeszowie. Pro-
śby tej sąd apelacyjny w Krako
wie nie uwzględnił i zarządził
bezzwłoczne ściągnięcie Michny
do kozy.
Zanim to polecenie wykonano,

nadeszła do sądu tutejszego w
dniu 21 z. m. depesza następują-
cej treści: „Odraczam wykona-
nie kary Józefowi Michnie do
października 1924. Minister spra
wiedliwości".
Zdumiony tem  wkr

  

każdej męskiej i żeńskiej isto-
cie, umiejącej porządnie chodzić
i posiadającej dość rozumu,
aby była w stanie zrozumieć ce»
remonję religijną ślubu,
pować wzwiązki małżeńskie.
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ministra w dziedzinę wyłącznej
kompetencji sądowej sąd tutej-
szy wyczekiwał ze zrozumiałą
ciekawością pisma wyjaśniają
go, a gdy do kilku dni nie na-
deszło - zwrócił się o nie do
ministra z umotywowaniem, że
depesza, nie poparta żadnem pi-
smem urzędowem, budzi wątpli
wości co do swej autentyczno-
ści, tem bardziej, że w myśl pa-
ragrafu 401 procedur) karnej,

nania kary na-

leży do kompetench sądów, a
Michno do sądu prośby o odro-
czenie kary nie wniósł.

Ciekawe, czy i jaki ta lekcja
prawa odniesie skutek? Michno
jest zamożnym i wpływowym
filarem „Piasta" w powiatach
Przeworskim i Łańcuskim.

 

WIEK BEZ OŻENKU U, RóŻ-
NYCH NARODÓW

U nas Polaków stosunkowo
dość późno wstępuje się w
związki małżeńskie, ale są kra-
je, gdzie bardzo wcześnie mo-
Ana wpływać do portu małżeń-
skiego. Częstokroć czternasto-
letni młodzieniec może być już
ustawowo uprawnionym kandy-
datem do ślubu małżeńskiego.
W Wielkiej Brytanji uprawnio-
nymi do związków małżeńskich
są chłopcy, którzy skończyli lat
czternaście, dziewczęta zaś obo-
wlazuje ukończenie dwunastu
lat życia. Przy powolnym roz-
woju północnych ras zdaje się
to być zbyt wczesnem. Bar-
dziej usprawiedliwione są tego
rodzaju ustawy w krajach po-
łudniowych, gdyż rasy tamtej.
szę wcześniej dojrzewają. W
Portugalji i Grecji także w Hi.
szpanji czternastoletni chłopiec
1 dziewczyna
mogą się żenić bez przeszkody.
We Francji wymagane jest dla
mężczyzny osiemnaście lat ży-
cia, a dla kobiety szesnaście.

ak samo rzecz się ma pod
tym względem w Belgji. W
Szwajcarji dla mężczyzny obo-
wiązuje ukończenie lat czterna-
stu, dla dziewcząt dwunastu.
Najuprzejmiejszą jest pod tym
względem Turcja, która pozwala
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    Na wybrześu Massachusetts rozbił się statek na ładowany wódką.
przez okręt pasażerski

Załoga uratowana została

  

Małgorzata Wylie będziekrólową festynu majowego urzą
przez Bryn Mawr College. Otrzymała pierwszą nagrodę pię  

  
 

 

   

   

   

  

Dwie osoby zostały zabite, gdy na. barco rybuckiej uwidocznionej na rycinie nastąpił wybuch
gide liny

* *przeds a prokuratora Geelana, rozma wiającego z Joanna Teli, która przyznała się doowania K ola Blaira. (Karol Blair pono był Polakiem i. nazywał się Karol Blacharz)
   

 

 

 Młody słoń w zwierzyńcu w Sam Die ej _kapicd
pudrowany jest przez służbę... zupełnie jak nasze flappezki  
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"Najnowsze Żakiecik do palenia papierosów, w stylu chińskim Coś"

czego szukaliście tak długo... kochane "czytelniczki
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   - John Pfalgraf otrzymał 100 - - S
dol. nagrody za to, że ma naje '*""EVelyi Nesbit, kiedyś ofiara obłąkanie miljonera Thawa, opuszczaRo lewe) mame Ch. Thaw, ktorypo dluunlemmt pobycie w szpitaludla obłąkanych wygląda po- lepsze zęby. W konteście brało gmach sądowy po złożeniu zeznania, iż Thaw, wbrew 3522-439-Naźńie yślony Meus, #dy jego obrofica bryły sędzia mmm» uśmiechu m ułan nadziel; * *
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udział 40,000 dzieci niom lekarzy, jest umysłowo chory
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Prezydent w obecności swej żony i otoczenia«otwiera
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SKARBIEC WIEDZY
prowadzi

  HAKLBEY
Trzeba się uczyć - upłynął wiek słoty.

«I. KRASICKI
- W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szeregPytań z różnych dziedzin wiedmy odpowiedzi. Jeżeli czytelnik  

 

na które w ciygu' tygodnia dawać będzie-
m znajdzie odpowiedź - tem lepiej.Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształceniasię. Nie trg@zny bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien-nie pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasie pokażną sumę wiedzy.

siebie i zachęcajmy
Potęga. Badimy poteini!imi do kształcenia innych, bo Wiedza - to

 

w..
CO POWINIEN WIEDZIEC OBYWATEL TEGO KRAJU?

RÓŻNE
Kto w Stanach Zjednoczonych sprawuje władzę wykonawczą?Ile jest Departamentów (ministerjów) i jakie? Co to jest gabinet?Kiedy

Kiedy
chodi stowo ,, Yankee"?

postanowienia Kongresu stają się prawem obowiązującem?Kongres może nie uznać sprzeciwu Prezydenta? Skąd po-
Władzę wykonawczą w Stanach Zjednoczonych sprawuje:Prezydent, Departamenty (w Europie - ministerja) i Gabinet.Departamentów istnieje 10. Są niemi:
Departament Stanu
Departameąt Skarbu

Departament Wojny

Departament Sprawiedliwości

Departament Pocztowy

Departament Marynarki czyli floty

Departament Spraw Wewnętrznych

Departament Rolnictwa

Departament Handlu

Departament Pracy

Gabinet składa się z przedstawicieli czyli Sekretarzy powyż-
szych Departamentów. Członkowie Gabinetu naznaczani są przez
Prezydenta za wiadomością i zgodą Senatu. Pensja każdego Sekre-
tarza wynosi $12,000 rocznie,

Postanowienia Kongresu sta,
przez Prezydenta,

ją się prawem po podpisaniu ich
lub w razie nie wniesienia prezydencjalnego

sprzeciwu w ciągu 10 dni od chwili dostarczenia aktu do podpisu.
Kongres jednak_ma prawo przejść do porządku dziennego nad

sprzeciwem Prezydenta, jeśli przeciwko niemu głosuje dwie trze-
cie każdej Izby,

RÓŻNE

Skąd pochodzisłowo „Yankee"?
Po wylądowaniu Anglików na łądzie amerykańskim, Judność

tubylcza czerwonoskórych, nie mogąc wymówić słowa „English",
wymawiała je „Venghees", skąd i samo słowo ,,Yankee",
 

- ODEZWA __

! Uczc'zenie pamięci powstania 1863 roku
 

trekw:
---OBYWATELE!

Redakcja „Nowego Świata" otrzymała z kraju odezwę tejm
W roku bieżącym mija 60-ta rocznica Powstania styczniowego1 stracenia na rynku Opatowskim jednego z wodzów powstania, ś.

p. Łudwika Topór-Zwierzdowskiego, powieszonego przez Moskaliw Opatowie (ziemia Kielecka) dnia 23 lutego 1864 roku.
By uczelć godnie pamięć Powstania i padłych Bohaterów (wbitwie pod Opatowem zginęło kilkudziesięciu powstańców, nie li-

cząc powstańców powieszonych), zawiązał się w Opatowie Ko-
mitet, który w dniu stracenia 6. p. Topora-Zwieradowskiego urzą-dził uroczysty obchód ze zgromadzeniem na rynku. Uczestnicy
obchodu, w ilości kilku tysięcy osób, przyjęli jednomyślnie nastę-pującą rezolucję:

1) „Rozszerzyć w Polsce znajomość i pamięć ś. p. Ludwika
Topora-Zwierzdowskiego, oficera armji carskiej, a następnie wo-dza powstańców, urodzonego w Wilnie dnia 11 stycznia 1830 r.a powieszonego przez Moskali w Opatowie dnia 23 lutego 1864 r.2) Zwrócić się do miasta Wilna, jako do miejsca urodzenia 6.
p. Topora-Zwierzdowskiego, z propozycją uczczenia pamięci Bo-hatera równoczesnemi obchodami w lecie br.

3) Na uroczystości te zaprosić przedstawicieli Rządu Rze-czypospolitej, oraz członków Sejmu 1 Senatu:4) Na miejscu stracenia:ś. p. Topora-Zwierzdowskiego wznieśćskromny pomnik, a równocześnie, wychodząc z założenia, 1ż sze-rzenie oświaty jest najlepszym i najgodniejszym środkiem uczcze-nia Bohaterów, wezwać Społeczeństwo polskie do ofiar na rzeczbudowy bursy im. Ludwika Topor-Zwierzdowskiego, przeznaczo-nej dla ubogiej młodzieży szkolnej Gimnazjum im. Bartosza Gło-wackiego w Opatowie.
Spełniając wyżej podaną rezolucję,nich Władz Rzeczypospolitej i do Rady udajemy się do odpowied-

miejskiej miasta Wilna, arównocześnie zwracamy się do Społeczeństwa Polskiego z prośbąo poparcie naszych usiłowań i o składanie ofiar na rzecz bursyIm. Ludwika Topór-Zwierzdowskiego.
prosimy kierować do Redakcji pism polskich,Wszelkie składki na ten cel

lub też przesyłaćwprost pod adresem: Komitet Obchodu Rocznicy Powstania Stycz-niowego w Opatowie Kieleckim.O terminie i programie uroczystości narodowych ku czel śp.Bohaterów wydamy osobny komunikat.Opatów (Kielecki) 1924 roku.Za Komitet Obchodu Rocznicy Powstania Styczniowego; w Opatowie:
Prezes, STANISŁAW KAUCKI, Starosta.. Podając powyższą odezwę do wiadomości naszych - Wło-ścian, zachęcamy Ich do składek na cel wymieniony, Gimnazjumim. Bartosza Głowackiego jest utrzymywane przez nasz Związek,a stworzenie bursy im. Ludwika Topór-Zwierzdowskiego byłobywielką ulgą dla ubogiej młodzieży włościańskiej,Za Włościański Związek Oświatowy: MICHAŁ KUCHARCZAK,Prezes. 

RIVERSIDE, N. Y.
© Polacy tutejsi postanowili wy-
budować salę, w której będą się
odbywać tańce, zabawy, wiece i
odczyty. Budowa ma się zacząć

 

z nadchodzącą wiosną, a sala ma ,
być gotowa na św. Jana, Miesz.
ka tu około 140 polskich rodzin
4 wszyscy cieszą się, że będą mie-
Ii siedzibę i nie będą już więcej
potrzebowali prosić obconarodo-
wców o wynajęcie sali. Jest
również w projekcie, aby na saliurządzić kursa polskiego języka
dla polskich dzieci, które tu bar-

1 dzo słabo mówią po polsku, oraz
założyć bibliotekę, która prócz

 

książek posiadalaby dobre, po-
żyteczne gazety, jak, naprey-
kład, Nowy świat, który prowa-
dzi |człowieka szeroką _drogąprawdy i postępu.

WANDA WOŻNICKA.
ADRESY KONSULATGW

LSKICH:
Polish Legation, 2640 - 16 St.,N. W. Washi 6.
 

 WIADOMOŚCIZNEWJERSEY   
NEWARK

Myciem okien zbogacił się...
 

 

Trzynaście lat temu, Panko So-kołowski opuścił strony rodzin-ne na Ukrainie i przybył do A-meryki w poszukiwaniu za szczę.ściemi swobodą. Kilka dni temuzadziwił on nietylko swoich ziomków, ale i Amerykanów, kupnemwielkiego budynku apartamento-wego, pn. 876 South Hej ul.W starym kraju, Sokołowskibył rolnikiem, Tutaj, najpierwpracował wkilku fabrykach, Gdyw roku 1914 nastał zastój wprze-myśle w Newarku, zabrał się ondo mycia okien w śródmieściu, Wi usie ożenił się z Ukrain-ze swych stron rodzinnych, 1tak, bez centa kapitału i bez do-świadczenia Sokołowski rozpo-czął interes pomywacza okien,isiaj jest on majętnymczło-
wiekiem, Kupując budynek aparfamentowy, znany jako „Clinto-nia block" wpłacił on przeszło 20tysięcy dolarów gotówką. Budy-nek ma wartości 100 tysięcy do-lardw.

  

  

  
  

  

  

Oskarzony o nie dawanie utrzy-mania swej żonie, George Horo-vack, lat 20, pn. 164 South ul.,zostal wedetektywow Rowe i Lacey.przyszły poniedziałek staniw sądzie dla spraw famil

 

 

j aresztowany przezw
    

Trzeciego Maja! 
A nie 30-go, odbędzie się Kwia-

tkowy bal Klubu Życia w Do-
mu Narodowym przy Beacon ul.

PASSAIC
Dnia 27 kwietnia chór Chopi-

na w Passmic urządza wspania-
ły koncert ze współudziałem ar-
tystów i artystek operowych. Na
koncerce będą śpiewy solowe,
duety, kwarte oraz klasyczne
tańce, wykonane przez p. ViolaForkus.
Podaję do wiadomości Roda.kow w Pasaic i okolicy, że w

sobotę dnia 26 kwietnia b. r. o-
krętem „Majestic" wyjeżdżam
na dłuższy czas do Polski, Boja-nów koło Niska.

Sekeretariem Tow. Robotni-
ków Polskich grupy 1138 Zw.
Nar. Pol. obeecnie jest Antoni
Wyka, 112 Passaic St.

Z pozdrowieniem
Wawrzyniec Wyka,

61 Locust Av., Wallington N, J.

Oddz. Ossowskiego Z. S. P.
i Polska Szkoła Techniczna
urządzają wspólnie wspaniałykoncert i bal, dnia $go maja br.w sobotę w Domu Ludowym przyMonroe ul.
Na. bogaty program koncertuzłożą się śpiewy chóralne, duety,śpiewy solowe, gra na skrzyp-cach, pjanino oraz kornet. Orkstra Włochów pod batutą p.gello wykona przepiękną avertu-rę z opery „La Traviata". Tancesolowe, oraz monolog, który wy-głosi powszechnie lubiany przeztutejszą Polonię, p. F. Łukomski."Szczegółowy program koncertuogłosimy później. Po koncercienastąpi bal do późna w nocy. Ca-ły dochód jest przeznaczony naOświatę, którą powyższe insyttu-cje prowadzą.
Komitet zaprasza serdecznie ca-łą tutejszą brać polską, ażeby naspoparła, jak dotąd nas popierała.Bilety wstępne są po: 75¢, 50¢ i25

  

e,Początek punktualnie o 7:30wieczorem.,
KOMITET.

Komitet Obchodu '
Kopernikowskiego

zwołuje Wielki Wiec na dzień 26kwietnia, t. j. w następną sobotędo Sali ob. Maciąga przy 3-iejulicy na godzinę 7-mą wieczorem.Cel wiecu jest poinformowanietutejszą Polonię o i

 

przybyć na wieć, a dowiedzą się,jak ta sprawa do tego czasu stoi.Obywatele! -> Sprawiedliwościmusi się stać zadość! I dlategoWasza obecność jest potrzebnana sobótniem zebraniu. Na zebra.niu przemawiać będą mowmiejscowi i z Nowego Yorku.-Wstęp wolny.
Za Komitet,

A. Golisz.

  

Obchód Pierwszego Maja
przygotowuje Oddział Ossowskie.o Z. S.P., jako obchód ŚwiętaRobotniczego - Dzień Pierwszyaja.
Rok rocznie zorganizowani ro-urządzają przegląd sw  sił, zastępów sprawy robotniczej.Urządzimyi myI tu polscy socja-

 

 

 

i taką rewję,
Na program obchodu złożą sięmowy, deklamacje stosowne, o-raz muzyka. i miejsce ob-chodu podamy później.Komitet Oddz. Ossowskiego ZSP,

BAYONNE
Staraniem miejscowych Towa-rzystw na posiedzeniu› ogólnem,odbytem dnia 29 marca, 1924 r.,uchwalono urządzić Obchód Kon.stytucji 3go Maja, który sig odbe-dzie w niedzielę, dnia 4goł maja,b. r.
Towarzystwa, które nie brałyudziału, winny przybyć na posie-dzenie przedobchodowe w sobo-tę dnia 30 kwietnia, 1924 r., o go-dzinie 8-ej wieczorem do sali ob.Teofili Koniecznej.Drodzy Bracia Polacy! Prosi»my wziąć udział w tym obchodzie.Niech z nas nie braknie nikogo.Kto żyw, niech się stawi na tenobchód. Musimy dowieść, że ko-

    igci pół go-dziny czasu i uczci święto Naro-dowe.
Komitet Obchodowy.

JERSEY CITY
We wtorek 22 kwietnia, o godz.Bej wiecz, w sali Polskich Bap-tystów, przy Jersey Ave., róg 4ejulicy, odbędzie się interesującyodczyt lekarski Dr. Hilarego Bor-chardta, na temat;  ODRODZE-NIE FIZYCZNE ORGANIZMU,Wstęp: wolny.

, DROBNE OGŁOSZENIA

Praca dla Kobiet
(Help wanted Femate)

POTRZEBA daleweryny do lekkiej do-lng

  

mowe}_robet. "nama driect1908

-

art St, Brooklyn, M Y.

-

(AM)
DZIEWCZYNY lub kobiey w scampotrzeba do domon  pobyt na West AveZgłoszenia w Dellcatesie- pie
Pazoooc
OPERATOREK doświadczonych przyjedwabnych sukienkach.

/

Zgłaszaćsię na 8 piętro, 15 W, 24th Street.
(cin

 

 

Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Mais)

s...POPRZEBA mężczyzn do mycla nige Poacg, do to.one asne "Miko" da, prawy kau:Agency, 108 Bast 13th b "OHA?

  

rent

 

WIRE potrzebni, tacy kiórzymoka pobić nókne roboty. stała pracanocna

_

Zaloszenia, Metal Lrigtom, Situ- nith Ave., New Fork

 

fim
 UWAGA - Pomynacis rertery, bassossso naci: ral"wy bie thau. iteWonagamt eWST w.wś    

ityedsieia, trm) mężczyzn. także dozorców izobotników ~do -pracy -konstrukcyjnejprzy koleji 1 steam ahovel pracy, długarobota. Zgluszać r &Cn, So

 

m

Interesy do sprzedania
Business Opportunities

 (96333 (thesiedmiopawatęrowy w ar:un -dobrym _stanieZaloszenia, od 6 do 9 wieczór Tomasze:wald, 89 Jewell St.. Brooklyn, W. y
Cin

CANDY clane. 1 stationery -storeApreedanta; 4 pokoje przy sklepie, rent340. ook publicznej szkoły, 485 "Went36 t. w. Y (Co

 

moga przystępnąkonieczności mnie
CANDY store" sprzcenę: dobry Inter

  

do sprzedania.. Zgłoszenia 15Van Dam St. 1.1 din DY store | grosrniaw dobre} okellcy, tant rent:dn zamieszkania. fit Morrie BtGr. x I
  

   

 

arodowegoz powodu choroby. żgło<Driggs Ave., Greenpolnt
(as

  I Ice: Cream Store: nawodu innegoeriey City, N. a
ANDT, "Cigarsprzedaż i#2 Mtorie s
DWA trzyniętrowe prywatne domy, 110:112  każdy, re-62 Wali St.,s ›
11,000 za każdy. -Conasita na jatwe piaty«o fon, HTelefon   

   

  

 

 

   GROSERNIA 1c w poltrey ladnepokoje przy skie:z powodu choroby. -#9y Ci, w. I cie
OSERNIA 1 Delfkatemsen do eprzedn.nia z powodu Innego Interes. musibyć sprzedany w krótkim oszenia, 99 Clinton Ave.,

 

(ze) 

 

 
-powa -sasprzedaż. Jen Holochnaki, 2062st Brooklyn din

NA SPRZEDA® grosernia 1 delixatesen,Cigar | Candy store z powodu choro-by. M1 Wayton St., Jeriey City. (@i)

Realności de Sprzedania
(Real Estate for Sale)
-

 

w NEW YoRKU
15 FAM. murowany po 4 pokol, ele.

ktryka. Rentu $5600. - Cena
$25,000. Wpłaty $8,000

10 FAM, murowany. elektryka. -
Rentu $3,080. Cena. $19,500
Wpłaty $5,000

7 FAM. murowany po 4 pokol, e- |
lektryka w dobre} sekcji. Rentu
$2,200. Cena $16,000 - Wpłaty
35.000

w BROOKLYNTE

 

3 FAM. dłowniany 15 pokol, wan
ny, elektryka. Rentu $1,250, Ce-
na $9,500. Wpłaty wedle umowy.

428 East 16th Street

 

Podajemy do wiadomości Sz. Polon 4
& CO. biuro w Brooklynie dotychczas pod 11 Diamond St.,
zakupiła znany Sz. Polonji w Greenpoint interes pod firma:
EUGENE R. KOVACH przy 206 Driggs Ave., cor Newell St.
przez co obydwa interesy polaczone zostaly i prowadzone

będą, jako:
BIURO REALNOŚCIOWE I NOTARJALNE
ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU

Szyfkarty do i-z Kraju na wszystkie Linje Okrętowe

GAWLINSKI & CO.
206 Driggs Avenue, cor. Newell St., Brooklyn, N. Y.

Szan. Polonjg oraz klijentów obydwóch interesów prosimy o łaskawe
poparcie

GAWLINSKI & CO.
Polecąją następujące tanie domy

GAWLINSKI & CO.
NASZE TRZY BIURA:
204 East 87th: Street

 

   

6 STRONICA_

Realności do Syrzedania
(Real Estate for Sale)

 

firma GAWLINSKT

6 FAM, murowany po 4 pokol. -
wanny dla rodziny „Bay win.
dows'. Rentu $1.650. - Cena
515.000. Wpłaty $2500
FAM. drewnlany 18 pokol, wanny
elektryka Rentu $1663, Con
$10,500. Wpłaty $2500
FAM, drewniany 1 2 sklepy 2 !
3 pokoje, elektryka w całem do-
mu tuż koło kościoła. _Rentu
$2,190. Cena $15,000. Wpłaty

 

2 FAM. drewniany 9 pokol wanny
dom w doskonałym stanie 1 w
bardzo dobrym położentu. Rentu
5800. Cena $5.100 Wpłaty
31,800

(€*,

206 Driggs Avenue

  
 

 

TEN PIEKNY DOM

W6> 290, re-Plac obejmujeDom maarts ns Intwe

16 Court st.
N. v,

Blura otwarta codziennie do 7 wiece.w niedzielę 08 19 rano do z po poi
(te m

ses €. vast.

   

PHILADELPHIA, PA.

Małe artystki I-go Polskiego
Baletu pani Niementowskiej, zo-
stały zaproszone przez „Miller
Conservatory of Dancing" do
wzięcia udziału w wykonaniu
programu w piątek dnia 25-go
kwietnia w Academy of Music.
Występ dziewczątek - polek ma
być atrakcją wieczorw, a liczyć
się trzeba z tą okolicznością, że
„Miller Conservatorium" jest je
dng z najpoważniejszych insty-
tucji swego rodzaju w Filadel-
fji; panna Katarzyna Miller w
«kołach artystycznych jest uzna
na za powagę w dziedzinie tań-
ca klasycznego; sala Academy
of Music, jest największą w mie
ście, a zatem tysiące amerykań
skiej publiczności będzie podzi-
wiać małe polskie artystki. -
Jest to bezsprzeczne uznanie dla
artystycznej pracy pani Niemen
towskiej, a zarazem dużą sposo-
bność dla jej pupilek zreprezen-
towania wobec amerykanów swo
ich zdolności artystycznych.

 

Listy do odeb

 

Jankowski Jan
Skrzypek
Bogdański
Jan Miljan
W. Wasilewski
A. Bordon
m
Radio 50
Benzo

  
Jeżeli chcecie pore ę nawe irtcret stawowych, zaziębienie 1 atari,15 pudel

 

elkobycia" we wszystkich sklepach,wprost z fabryki
z. ini

Clty Mill St., Unień City, Conn.
 

 

cesu, jaki Komitet prowadz
vskim, który sprzenie›
.64, jakie Komitet po-

lecił mu wysłać do M. O. P. w |
Warszawie, czego ob. Sokołowski
nie uczynił, nonieważ nie przed-
stawił miarodajnego pokwitowa-
nia, Wszystkich, którzy byli na
obchodzie Kopernikowskim ubie-
głego roku w lutym - prosimy

  
--- ---

  NESTAURACJA do sprzedania a :4» wziesów wyrobiony Interes, pois:dry fabrykami, znakomiie szos: |Zgło(2 Erickson Place, róg DrachNew York. (

 

    
RESTAURACJA zodaż. narotnysklep, Intere» wyzobiony, iekae. obróktygodniowy około #00. tho E. ith st

(co
SIEDMIO-pasaterowy Packard sutomo.bil do sprzedania. Cena $250 -szenia _Nowy świkt, -586 -. Brooklyn. Cin

Realnoici do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

 

3,500 gotéwki-kup!. ofmiotamilifny$ gotówk (lirown Stone Bringdom w South Brooklynie, blisko FourtAve. Subway, po 4 pokoje w każdymartamencl, piece, gorca woda, nowo:

 

  
sześciotamy.tom z czerwonejBrogkiynie, blisko FourthSubway 1 polskiego kościola, dom

Cena 311,00,

$2,000 go wki—tgPL
cegty w Sout
Ave
w najlepszym stanie.

 

     

 

w South Brooklynt
3146 miesięcznie. C

$3,000 gotowki~kup 1 traytemjny
#ly. bllako Bay rid
ni elektryia, .pl
hiliko Fourth Ave.

 

z 5  

 

nowotapetowane.
bway. Cena 312.000

$3,500 gotbwki-kupl exterotamiliny" drewniany dom I 2
blisko Prowpect Parku, w dobrej

wznesowej sekcji. niema lease na skle»
pach. -Cena 312.900.

$3,000 gotéwki-ku» ! dvatemittiny
z dom z lalej cegly,

w Bay Ridge, blisko Slzth Ave, 14 po-
ko, nowotapetowane, 2 wany, elekiry-
ka. piece, gorąca woda, piece gazowe.
Cena: $10,500.

EDWARD C. ANKIEWICZ
m? Fifth Ave, BROOKLYN N, v.

Bllako 2rd Street

 

  
miesięczny dochód sa mieko 1400: biisko
szkoły: ma od miasta. Cena. $12.80;Wpiacj: 1290

118 akrów; 80 akrów ornej ste»
tike; saa

2 konie. 200
miasta

PILANOWSKY 108% St. Marka Place,
(2. sth Bt) New York City ciej

 

 
WYPOŻYCZALNIA
FILMÓW Z POLSKI

doborowe -obrazyruchome wykonane wi

 

Wytwórni we Lwowie. Tub a ine
Tych, najlepszych wytwórni pol-
sile, -*
POSIADA nw skladzie wielki wy-

 

 

New York, N. Y. - 958 Third
Avenue. +

Pittsburgh, Pa. - 249 N. Craig
Street. -

Chicago, II. - 1115 N. Robey
Street. p .  

 
Telefon, Waverly at

Dr. Józef Michalski

Były MajerLokarz Wojek Polskien

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.

   

bór filmów o treści pepuiamone
ukowdj, krejosnawczej,
nel, relict alt 1 ar
maięw. - napley pooleku.
ORTARCZA wiory materjału o-

do wypołyczanych
filmów afiege, rokrzutki. ogło-
sven ery" 't t

s e we    e się filmy
af mall pro-
Haire) d:

POLART FILM Co.
729 - 7th Ave,, New Yérk City

Room (ot.

 

   

 

JÓZEF WOLIRSKI.
Biuro Realnościowe  

Sprzedaż odmia domów po niskiej cenie.
Na któy 14375 gotówki a
mu .

 

z każdego domu
21.000, s

domy, rentu: rocznie
39.200

4 fam
drown
umi

murowany .dom.. dwutariijny.
jany dom. 32 pokoje, 1 garate,
. wanny, elektrvie, lota 13 x 90,

w Long: Inland,  preeilleana
Cen$17,000, gotówki 17.000 do 18000.

Biuro pn, 277 Drigge Ave... B'klyn, N. V.
Rolo Domu Narodoweet

Telefon, Greenpoint 105
cin

OSIEM pt 30 x w mieście domores:
dania € Roca Park W "5"Dado zem

mine ap dn CM Pon
  

 

 

Ave.. Brooklyn.   

Teraz najlepsza pora do
 kupienia domu

domek na elchej. ulicy. Cena
wpłaty 32.000, domowe piece

2 fam
36.00,

3 fam, murowany dom. _Cena $11,500
Szesnaście pokol 1 wanny, elektryka

25 x 10.
# tam, murowany dom, po 4 pokoje na
panej  locle. Cena $12,500, wplaty
$4800, rentu $182

10 tam murowany dom. 2 sklepy. .Ce-
na $11,000, wpłaty 36000, rentu 19372

8 fam, murowany dom, blisko Prospect
Park, po 6 pokol 1 elektryka
1 gna," worica, wode, pare ogree:
wanie loto 10 x 121. Ceni 365.000.
gotówki 310.000, rentu 15.920.

K. F. KRYGIER
uro Realnościowe 1 Notarjalne

rodza

 

Polskie
Asekuracle wer .

590 Manhattan Av. B'klyn, N. Y.
Biuro otwarte od 9 rano do # wiecsór.
W niedzielę i święta od 10 rano do llębj

ale

  

NA SPRZEDAŻ duży dom z wszelkieri
utepezentaml na. "In w

  

ar. Kad
St), New York

UWAGA FARMERZY! -nadzwyczajna
6b-akrown, farma ta nlaks

cone 14.900, polowe gntowki. zabudowa.

norow do mate 1ub pieszie
Hate faro KERSTNEK (The Farm

an), rt Brown St. Flemington: N).}
(ro

=-__ thie
FARMA blisko Sharon Springs. N. Y
około 122 akrów ziem! bardz urodzaj

(is. me)

Z POWODU Innego Interesu sprzedam
tanio, 10 tam. murowany dom po 4 po-

koje dla rodziny, elektryka w calym de-
mx białe zieśy rent 3060. Cena 313 30,
wpisty 5,900. Załowzenia do wiaścicie-

A. Tanaki, 219 Ave B, New York
Clty, mledry 13 1 14 ulicami

 

 

JEERERSON Street, muro
wany. cent. $19,004, mortgage: $10,000,
rent

COVERT: Street, murowany
gong,118500. morteage 39,000, gotowld
«00,

143 Coryils Stret
L

N, v.
lefon, Jefferson 1895-R.

(er

  
DWIE loty @ xii okolica w
Staten stowki

1100. -Zgłoszenia,
N. -Y

uss

»
Con/
14% Cornelia Street,

"Telefon, Jefternoń
(lo

NA SPRZEDAŻ wspaniały murowany

  

  

samo-
b, ber

Krint, 89 wor-
Te:

ciej

a deienica f
ushing Hieghta, L. i

iR

  

tntomośe u
am

miejscu o
At, Marke PL, (But
City.

 

   

 

< I I1 StreetNEW YORK Naprzeciw Konsulatu Corner: Newel

prey Late) Ave. New yor BROOKLYN,N . Y.

25% ZYSKU

6 fam 1 4 fam, drewniane domy, 14
thas a tite omoi eate ant
miesięcznie H177.. Cena $14.00, wpłaty
140.

4 fam. drewnlany po 4 pokoje dle rodzie
ny fent miesięcznie 319%
Cena 31480, wpłaty wedle umowy.

€ fam, drewniany dom po 5 w do-
brym stanie, rent miesięcznie 3198. Ce-
m. 112.000 wpłaty $1500

fam. munnaany done na. peina} loc
19 pokol na jednej z najleprzych wile
w Greenpolnt, Misko Ave.
Cena $12,500, wpłaty wedle umowy

LINKE & BRACHOCKI

Biuro Realnościawe i Notarjalne

Asekuracja Wszelkiego Rodzaju

1070 Manhattan Avenue,

BROOKLYN, N. Y. 0;
biiako Eagle Street

 

100 AKROWA farma na rorredat - 2
mile do miasta fabrycznego 1 kolei. u-

rodzajna ziemia. piękne budynki Intens
terz maszyneria 1 utomobii, Wartość
112.000. sprzedam prędkiemu kupcowi za
$1000. |Thomas Wujck, R. F. D. %

x. r.Broadalbin, x (me) 

 

rarmyi rarmvi Farmy!

FARMA W new sensey

Milsko New Yorku, 34 sky,
Ind   

  

  
Z powodu starości sprzedaje się dobre
farme, 300 akrów, 130 akrów omego po-
 

dle
$5,000, gotówkiCenamiłe -do: miaa.

31.900
a, owoey

194 Avenue A. bliska t2th Street
New York City

(tf m

mieczna farma a
a mnie. dochód za mieko 1170 miesięcz:

nie, 19 byda, 2 dobre kone: luz
kt." nowy 12 pokojowy |dom"1

wszelkie ino budynki nowe, 10m. Tout
chodu domiasta, macji. szkoły i pole

lego i ruskiego 'kofclola.. Cena $7000;
-Pronze się -zglowć

worost na" farmę iam
Box 106, Colchester, Conn

MUROWANY dom 7-familiny 1 sklep
na Nostrand Ave, Brooklyn. -Cena

319006 - gotówki 14000, rocznego do-
chodu przeszło 31,000. . Blumentield,

3 Park Row, Room 510, New Yor
is. ir. 16

   

  

    

MAŁA FARMA

Kwagr. Sto
8,000 Boing)

wz"1
Se ornm mames
i iaterags
Warunld 12% wplsty 1 16 mie-
nięcznie . HOCKMAN, Reom 311,
mB Broadway, New York ci

 

      blisko New

    

     

   

fabrycznem
miej iedaieko Now Yorka
mielec AnidUy ste słoja"NBsklep ay. Insleolkt 1

iecle poriadac' wiaany dom j
kim ogrodem za. 11.600
zpiaty po 119 - miesięcznie
cle z rodzina |robrciye ty
okolicę, lub piazcle

Połążone przy wiekiem
tekie, ni

 

   

 

Poszukiwania >-

Unfermation Waniedy

-..

POSZUKUJEMY -młodych
U rychmetcayen, panien 1 kobiec

Malice Mle fry19018tklego i otrzymać lepsza pracę   
listyi podanie -k
nik. Dopomasami" w

  

WDOWIEC lat 27 z brake mn mościporzukuje panny lub wdowyzym to19 let. w celu matrymonjalnym"ma
stenla wleceorem, 638 Fast 6
T. Andrew Tobak street3,

wow. MLD

Pokoje do wynajęci

IBM [fly'ln‘almu i;

-_.NEW JERSEY Ave. Brookiya wpokol. wszystkie jena, ...1›;.i„”';'„.'?en woth, plec, elektryka, blink shonkoteiots "|- wibway'y lesięcznieD'Anglo Brow, 225 West Street
C

   

5 mi
ith


